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CAL BIAŁEJ
D O R O C Z N Y  R E P R E Z E N T A C Y J N Y  B A L  

Z W IĄ Z K U  S T R Z E L E C K I E G O
odbędzie się w Wiinle dnia I-go  lutego w salonach Domu Oficera Polskiego

CHRYZANTEMY
pod protektoratem

Marszałka Józefa Piłsudskiego.
Zaproszenia są do nabycia u p.p. honorowych gospodyń i gospodarzy oraz u dyżuiujących pań gospodyń w priedssor ku Domu Oficera Polskiego od d. 30 3tycznia w godz. 6—8 wiecz i w dniu balu od l l —l pp

BAL AKADEMICKIEGO KLUBU WŁÓCZĘGÓW WILEŃSKICH
o d b ę d z i e  s i ę  l u t e g o  r .  b . w  s a l o n a c h  h o t e l u  G e o p g e s * a .

Zaproszenia otrzymać można w kasie Mensy Akademickie] (Bakszta 11) od ^odz. 13 min. 30 do godz. 15 min. 30 u włóczęgi „Knopk!u.
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IX-ty DOROCZNY BAL AKADEMICKI
pod łaskawym proiektoratem p . W o j e w o d y  W ł a d y s ł a w a  f t a c z k i e w i c z a  i J .  M . R e k t o r a  U . S .  d .  D r . S t a n i s ł a w a  'P i g o n i a

odbędzie się w dniu 2-go lutego r. b u Salonach Kasyna Garnizonowego.
§  Zaproszenia nabywać można u pań gospodyń oraz w lokalu Bratniej Pom ocy (W ielki 24) w godzinach 1—3 i 7—9, Przygrywać będą 4 orkiestry. 302
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Z dwutygodnlowem opóźnieniem, kie­
dy już w prasie całego świata, dzięki depe­
szom Pawła Schaeffera, moskiewskiego ko­
respondenta „Berlfner Tagrblat^u", pojawi­
ły się sensacyjne szczegóły o zesłaniu opO' 
zycU, a nawet wywiad tegoż dziennikarza z 
Trockfm, uzyskany na pół godzmy przed jego 
wyjazdem z Moskwy, „lzwiestja* umieściły 
komuniki., o tern całkiem medrobnem po­
stanowieniu władz sowieckich.

Oficjalny komunikat jest krótki, la­
koniczny i bardzo ogolny. Dowiadujemy 
się z niego, te  „uznano za konieczne za­
stosować w charakterze minimalnego środ­
ka dla zabezpieczenia interesów proletar­
iackiego państwa wysłanie z Moskwy 30 
opozycjonistów*..., „szeregowi Innych osób 
polecoro wyjechać z M o s k w y „ Z i n o w -  
jew, Kamieniew i inni zostali skierowani 
przez oartyjue organy do pracy na pro­
wincji*.

Wprawdzie Zlnowjew i Kamieniew wy 
rzekli s’ę oficjalnie opozycyjnych tcoryj, 
potępili nawet głoszone przez trockistów 
idee, a „Prawda”, organ moskiewski komu 
nistów, wykorzystał to wydarzenie dla pod­
kreślenia, ie  jest ono wskazaniem właści­
wej drogi dL innych opozycjonistów (.zy 
taj Trockiego) — nie zmieni to jednak 
przez dłuższy czas ich losu. Pozostaną oni 
długo przy pracy na prowincji.

Ściśle mówiąc po przeczytani takiego 
I on unikatu czytemik jego nie wiele więcej 
wie niż przed przeczytaniem i w dalszym 
ciągu pozostają bez odpowiedzi kwestje. 
,lu zesłano, kogo i dokąd? Czy jednak w 
danym wypadku ma jakitkolwiek znacze­
n i  zaspokojenie ludzkiej ciekawości i czy 
zmieniłaby się w czemkulwiek istota rze­
czy, gdybyśmy czarno na białem mle i stwier­
dzone, że nsprz. zesłano do Wschodniej 
Az i i stu, a nie dwustu opozycjonistów, lab 
źe Rakowskiemu na miejsce stałego popy­
tu przeznaczono wieś nie o 500 kim. od­
daloną od najbliższej stacji kolejowej, ale 
250 kim.?

Zdaniem naszem isiota rzeczy polega 
na samym fakcie zesłania najwybitniejszych 
hdzi x grona panji komunistycznej 1 naj- 
bai dziej znanych w państwowem życiu Rosji 
Sowieckiej, ich ubytek z aktywnego życia 
partii i państwa jest stratą olbrzymiego 
znaczenia, bowiem Rosja Sowiecka odczu­
wa coraz boleśniej brak elementu inteli­
genckiego i ideowego i po fili „dołoi gra- 
motnyje’ przysną teraz kolej na niemal 
cieolarnianą hodowlę tych resztek inteli­
gentów i „speców*, których pozostawiła 
przy życiu dyktatura proletarjatu.

A tymczasem życie codzienne przyno­
si coraz to nowe gorycze. Wystarczy wziąć 
do ręki jakikolwiek dziennik sowiecki, by 
przekonać się jak z d n u  na dzień piętrzą 
się nowe trudności przed czerwonymi ca­
ram i, Zacytujmy tutaj awie najaktualniej­

sze. Oto włościanin rosyjski, nie mogąc w 
mieście dostzć najpotrzebniejszych mu to­
warów i narzędzi rolniczych, zapizestał 
płacić podatki i dowozić zboże na rynek. 
Wspomniany już wyżej Paweł Schaeffer 
podaje, iż w okresie przedwojennym Rosja 
wywoziła 12 mil. tonn zboża, w roku 1926 
wywiozła 3 railj., a w 1927 r. już tylko je­
den. Jeśli uprzytomnimy sobie, że poza 
nafią zooże rosyjskie było najważniejszym 
produktem eksportowym i że waluta dola­
rowa, otrzymana z wywozu, utrzymywała 
kurs czerwcńca, a zarazem umożliwiała ja­
ki taki remont maszyn przemysłowych—to 
nietrudno zorjentować się do jakich kon- 
sekwencyj musiałoby dojść, gdyby ten ci­
chy bojkot władzy sowieckiej przez chło­
pów nie został w najbliższych tygodniach 
przełamany.

To też wszysikie włedze państwowe 
pracują w chwili obecnej tylko w tym kie­
runku. Wysłano n . wieś tysiące agitatorów, 
a razem z nimi setki wagonów naładowa­
nych tym towarem, na który jest popyt na 
wsi. Ogołocono niemal i  z wszystkiego 
miejskie kooperatywy, zmuszając robotni­
ków do wyrzeczenia się i tak już niewiel­
kich porcyj płótna, towarów b .wełnianych 
włókienniczych, outów i t. d. nyle tylko 
zachęcić chłopa do oddania zboża. A jed­
nocześnie wsadza się do więzienia tysiące 
urzędników kooperatyw wiejskich za ich 
„niedbałe spełnianie swych obowiązków”, 
tak, jak gdyby oni byli winni temu, iż prze­
mysł rosyjski, pozbawiony dopływu kapita­
łu zzewnątrz, nie jest w stanie zaspokoić 
głodu towarowego miast i wsi.

1 przed dyktatorami moskiewskimi 
ir.usi stanąć pytanie co czynić, jeśli wszyst­
kie te środki razem wzięte nie przełamią 
bierności chłopstwa? Pozostanie wtedy już 
ostatnia deska ratunku, to jest wysłanie na 
wieś karnych ekspedycyj, czego za wszelk" 
cenę chce uniknąć władza sowiecka, nie 
wiedząc, czem mogłyby się skończyć ukie 
zbrojne najazdy.

W takiej oto chwili rozpędzono opo 
zycję po olbrzymich terenach Rosji Azja­
tyckiej. Jest faktem, że rozbito ją do szczę­
tu, ale faktem też jest, że to zwycięstwo 
nawet Stalina nie napawa najmniejszą ra­
dością. Jeśli Stalin jesi przewidujący, to 
głęboko musi zastanowić się nad następu­
jącym łańcuchem zdarzeń: Cesarz zesłał 
Trockiego na Syberję, Trocki zesłał cesa­
rza. Obecnie Stelin zsyła Trockiego. W 
ciągu 10 lat tempo wysyłek oszałamiające. 

rięc niech nas nie razi śmiałość pytania: 
to ześle Stalina? W kraju „nieograniczo­

nych możliwości* wszystko jest przecież 
możliwe.

Nowa ofiara c z a r m l i  satrapów. .
i l i s .  S k a l s k i  s k a z a n y  n a  1 0  k a t  w i ę z i e n i a .

MOSKWA 26 1. (Pat). Tass podaje, Że w z-akończenlu procesu 
przeciwko ks. Skalskiemu prokurator popiera oskarżenie o działal­
ność kontr-rewolucyjną oraz o szpiegostwo na rzecz Jednego z gra­
nicznych mocarstw.

Wobec tego, że przestępstwa dopuścił sie oskarżony jeszcze 
przed amnestją, ogłoszoną z okazji 10 rocznicy rewolucji paździer­
nikowej, prokurator postawił wniosek, ażeby zamiast kary śmierci 
zastosowano 10-IetnIe więzienie oraz pozbawienie ?. praw obywatel- 
SKich na okres 5-cio letni.

Najwyższy trybunał po dwugodzinnej naradzie uznał wszystkie 
podniesione zarzuty za udowodnione z wyjątkiem .szpiegostwa i 
skaza* ks. Skalskiego na 10 lat więzienia oraz utratę praw obywa-nteiskich na OKres 5 ia t

MOSKWA, 28.1. (Pat). W uzupełnie­
niu wiadomości o procesie ks. prałata 
Skriskiego oskarżonego o działalność wy­
wiadowczą na rzecz Polski oraa o udział w 
spiskach autysowieckich na Ukrainie i o 
agitację przeciw władzom sowieckim po­
śród miejscowej ludności polskiej — ko­
respondent Polskiej Agencji Telegraficznej 
donosi, że w toku procesu okazało się, iż 
materjał dowodowy, na którego pod stewie 
sformułowane zostało oskarżenie ks. Skal­
skiego o powyższe przestępstwa, jest na­
der nikły.

W szczególności materjał ten nie u- 
zasadnił zarzutu głównego przestępstwa, 
jakiem miała być rzekoma działalność ks. 
Skalskiego na rzecz obcego państwa. Sens 
materiału dowodowego, na ktoiym oparto 
oskarżenie, stanowiły ogólnikowe oświad­
czenia poszczególnych jednostek zdobyte w 
drodze poza sądowej, a które ze względu 
na swój charakter polityczny nie mogą być 
uważane za obiektywny środek dowodowy.

Nie większą wartość miały zeznania 
niektórych świadków brzmiące wprost fan­
tastycznie, jak np.: * opowiadanie niejakiej 
Wliszyńskiej o istniejącej rzekomo w Żyto­
mierzu polskiej organizacji kontrrewolucyj­
nej pod nozwą „Orzeł B.ały*, dc której 
rzekomo naieżaJ ks. Skalski. Organizacja 
ta posiadać miał? sztab, szyfry, wydziały 
wywiadu i propagandy oraz trybunał, któ­
ry wydawał wyroki śmierci. Pczatem sta 
wiano ks. Skalskiemu zarzuty, że walczył 
z propagandą ateistyczną wśród młodzieży 
polskiej na Ukrainie i pracował 'naa 
wszczepieniem tej młodzieży przywiązania 
do tradycyj narodowych. 1

^y ro l * idu potwierdza powyższe u- 
wag* o nikłości materjału dowodowego 
oskarżenia. Wyrokiem tyir. ks. Skalski u- 
wolmony został od zarzutu szpiegostwa, 
a skazany na 10 lat więzienia i 5 lat po­
zbawienia praw, jako winny przestępstw 
wymienionych w pozostałych punktach ak­
tu oskarżenia.

Ks. prałat Teofil ika lsk i urodź, na Ukrainie ■ Nie tylko liczna w tym okręgu luaność ka- 
'H jedne? z wsi na Podolu w roku 1877 z ro d z i-J  tolicka otaczała ks. Skalskiego ccc.ą i miioscią, 
ców Polaków. I ale również wśróc inowierrow  zdou wa sobie

Po ukończeniu gimnazjum *  Niemirowie w 
17 roku życi wstąpił do seminarium rz.-katt! w 
Zyto.nier :u, k tóre kończył z odznaczeniem, bę­
dąc jeam ii tek młodym, że wyświęceria na księ­
dza mógł uosfąpić tylko na m icy specjalnego po­

kolenia bisk joa. Uznając jego zdolności umy­
słowe i niezwykłe powo nie do pracy KanłańsP.iej, 
władze kościelne wysłały go - do Akademii Du­
chownej w Petersburgu, k tórą również z odzna­
czeniem ukończył.

Wówczas ks Sk lski pozostawał w najbliż­
szych stosunkach z rek. rem tkademji, później­
szym arc-b skupem ks. Cieplakiem, k tó r-  był jego 
spowiednikiem i kierownikiSni euchownym. Po 
ukończeniu akademji ks. Skąlski został mianowa­
ny profes. w seminarjum w Żytomierzu, wkrótce 
potem jego inspektoiem .

Na tern tanowisk. zdobywa uznanie i mi- 
łoSC zarówno kolegów, jai uczniów, k tórzy czcili 
w nim nietylko pracowitość i niezwykłą dobroć 
serca, jak również niezłomną wolę i szlachetność 
charakteru ,

Zostawszy kanonikiem i praiarem kapituły 
w Żytomierzu, rozpoczął wszechstronną < £,ałal- 
uoSĆ pasterską i pr_cę sro łeczną w zakres », o- 
broczynnośc- i oświaty, nie ustając w niej ani na 
chwilę pomimo nadarzających się .ruanośc" Mii - 
noyany  na stanowisko prob. w Kijowie, ks. Skal­
ski otrzym uje m ożność działania ni, ba 'dzo ob­
szernym i 7/dzięcznym terenie.

i

powszechne uznanie i podziw sw ą ofiarnoSc.ą i 
miłosierdziem chrzeSc.;arisl.i^m dla wszelkiej nę­
dzy zwłaszcza w tak ciężkich chwil&ch, jak okres 
wielkiej wojny i rewolucji rosyjskiej.

W okmsie rządów sowieckich ks Skalski 
obejmuje administrację tej części djecezu Łucko- 
Żytor erskiej, k tóra na mocy traktatu pokojowe­
go w Rydze pozostała pc strom e Związku So­
wieckiego. Na tern stanowisku zostaje mianowaajr 
infułatem i protonotariuszem  apostolskim. Wów­
czas rozpoczyna się nowy okres pracy pastersk.ej 
ks. Skalskiego zakończony więzieniem, a poziten  
procesem o zdraoę stanc, wskuter. czego ks. Skal­
ski od przeszło roki ży< pod groźbą śmierci.

V' tych warunkhbh postać prawdziwego słu­
gi Chiystuiow ego wyrasta do miary bohatera i 
męczennika. Wstępem do tegc ukresu był jubile­
usz 2 -lecia kap! iftstwa ks. Skalskiego obchodzo­
ny w Kijowie przez ludność katolicką w najnie­
korzystniejszych warunkach wprost nieorawuopo- 
dobnych i i  rządów bolszewickich w roku 192ó.

Entuzjazm, i niepowstrzymane niczem obja­
wy czci • miłości miejscowej ludności dla kc. Skal­
skiego bvłv pou itawą późniejszego stosunku władz 
sowieckich do ks. Skalskiego .

R o fp o c jw  si^ rewizj-. kilkakrotne
zamykanie w :zt yc^aice, m onst u a ire  podatki 
wreszcie po długotrr jłym  ciężkim więzier.-u pro- 
cm o zdradę stanu, k tóry  ukoronował bohaterską 
działalność k s .  Skalskiego.

K s .  p r y m a s  H l o n d  o  r z ą d a c h  M a r s z a l k a
P i ł s u d s k i e g o .

a;YM. 28. 1 (Pat). W wywiadzie, udzielonym w Turynie, ks. kardynał pry 
i..LS .uond , mówiąc o rządzie Marszałka PiłsudSKlego, raznaczył, że jest to rząd 
sIPny 1 potężny, który zdolcl sobie pozyskać cały kraj. W naszych warunkach 
pożądane jest, mówił ks. prym as, abyśm y mieli silny rząd.
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M U S Z T A R D A
najstarczej, światuwc znanej fabryki Colm an 

Ltd. London
dostawca d w o r u I  

która oirzymał? na wszystkich wy­
stawach światowych GRAND PR1X 
za najlepsza jakość. Jest absolutnie 
higjeniczną, b tz surogatów, oszczędną 
I przygotowuje się tylko z cbiodną 
wodą (bez cukru, octu i t. d.) i jest 
t gotową najwyżej za 10 minut, 

smaczna w użyciu 
Żądajcie wszędzie w dozach 

blaszanych.

PrwicSa Ł. Załmanson
Wiino, ul. Zuwalna 27, 310

D r .  M . G IL E L S
powrócił i przeniósł się na Targową 15, 
róg Beilny (za Ostronr. r  osiem kolejow).

Telefon 1417, 270-1

DOKT ORZ Y
Oliwki i Wmiewiiz

lokuj? położnici i chore z cierpieniami 
kobie, :mi w Zakładzie Położniczym 

ul. W. Pohulanka Nr. 31. 173-2

R a d j o ^ a p a r a t y  S £ j ie
kupując radjosprzęt w najtańszem  źródle

„O  G N  i W 0 “
Wilno, ul. S-to Jańskc 9. 300—5 1

mmm t y
kryszta ł to  „Sylwerex“ o siie lampy.
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Glfiwoz Bada hapraw* Oitioli lo u w
Program Inauguracyjnego posiedzenia 

Głównej Rady Naprawy Ustroiu Rolnego w 
dn. 30 b.' m. został ustalony w ramach na- 
stępującycn

Otwarcia Rady tfoaoni p. minister 
Reform Rolnych o godz. .10-ej irano, na- 
stępnit będą wygłoszone referaty-. „Zarys 
stosunków agrarnych w Polsce* przez p. 
nacz. Wolińskiego i „Działalność urzędów 
ziemskich w okresie od 1918-go do 1927-gu 
włącznie* przez p. dyr. Kasińskiego.

Zkolef zabierz! głos p minister Sta­
niewicz, wykazując w dłuższem przemówię - 
niu rozwój działalności Ministerstwa w 
dziedzinie reformy rolnej, która .ntrła się 
dla obecnego rządu jednym z bardziej do­
niosłych problemów gospoda -czych. P. mi- 
mister da obraz tego, co zrobiono w cią­
gu ostatnich dwóch lat w dzieazinU ustr- 
wodawczej finansowej i organizacji pracy.



K U R J E R W L E Ń S K 1 Mi 23 U 070)

Nowy wywiad prof. Waldemarasa.
Kwustja wileńska w rokowaniach poruszaną me będzie.

jeszcze prawa Li lwy do Wilna, gdyi um a­
ję ona (?), ii kwestja wileńska nie jest za­
kończona, tembardzlej, ii decyzję tę przy­
jęła również Folska, która głosiła uprzed­
nio, ii przyłączenie Wllra do Polski jest

23 stycznia prezes ministrów prote 
Waldemaras udzielił wywiadu -edaktcrowi 
pisma ludowego „Musu Rytojus", któremu 
oświadczył co następuje:

„Dotychczas w stosunkach litewsko- 
polskich nie zaszło żidnych zmian- Rząd 
litewski nie ma możności skh rw a n ia  tych 
stosunków na lepszą drogę. Zale*} to od 
Polski. Nie spostrzegamy jednak takPh ob­
jawów, któreby wykazywały istotne życze­
nie rządu Dołskiego złagodzenia chociażby 
cokolwiek tej zaostrzonej Sytuacji, Która 
iątnieje między obu państwami już od lat 
prawie dziesięciu.

Odwrotnie, widzimy, ?ż zacnowaaie 
się rządu polskiego stoi częstokroć w 
sprzeczności z solennenii oświadczeniami 
jego przedstawicieli, ii jakoby Polska Drag 
rtie pokojowego współżycia z Litwą. Np.w 
grudniu rząd polski w Radzie Ligi Naro­
dów obiecał uroczyście nie mieszać się dc 
wewnętrznych spraw Litwy, szanować nie­
podległość i suwerenność jej ziem, obiecał 
przyjąć z powrotem wydalonych z Wileń- 
szczyzny Litwinów- Obietnice ta jednak do­
tąd nie zostały spełnione. Wydaleni nie 
maja możności powrotu. Posiadamy wia- 
rogodne informacje, 3ż nie zostało też po­
wstrzymane organizowanie band, które 
miały na celu przedarcie się do niepod­
ległej Litwy i obalenie jej rządu narodo­
wego. instytucje oświatowe litewskie w o- 
kupowanym kraju pozostają nadal zam­
knięte. Co prawda, kwestję tę winna zba 
dać specjalna komisja Ligi Narodów, jed­
nakże rząd polski mógłby otworzyć te za­
kłady, nie czekając na komisję, gdyny na­
prawdę życzył Drzyśpieszyć i ułatwić przy­
szłe rokowania z Litwą w sprawie nawią­
zania stosunków.

Fakt ten, zarówno jak i cały szereg 
innych faktów, wskazuje, iż rząd polsk* 
nie żywi szczerej chęci polepszenia stosun­
ków litewskc-polskich.

W ten sposób decyzja Ligi Narodów 
oraz uznanie. Iż stanu wojny między Litwą 
a Polską niema, tylko zmniejszyła znacznie 
niebezpieczeństwo zbrojnego starcia między 
temi państwami, we wzajemnych stosun­
kach jednak nie przyniosła nic nowego. 
Pozatem decyzja Ligi Narodów umocniła

rzeczą zakończoną i uprawnioną z punktu 
widzenia międzynarodowego.

Na wniosek Lig* Narodów, w ro ­
kowaniach litewsko - polskich doniosła 
kwestja prz należności Wilna nie będzie 
poruszana (?), gdyż Liga Narodów p n e  
widywała, że poruszenie lej kwestji w 
obecnych warunkach nie do pro sadziło­
by do porozum ienia i byłoby przeszko­
dą dla porozum ienia się nawet w . łkirn 
kwestjach, w których porozum ienie jest 
możliwe.

To też tematem przyszłych rokowań 
z Polską będą jedynie drobne kwestje, któ­
re w żadnym wyppdku nie wpłyną na 
zmniejszenie praw Litwy do okupowanego 
kraju. Podobnych zaś drobnych kwestj1, 
interesujących oba prństwa, j :st cały 
szereg.

Obecnie rząd zaznaczył nawet w 
swej deklaracji ,  i i  nie będzie znikał ro­
kowań z  Polską, jeśli tylko Polsko zapro­
ponuje warunki rokowań moźbwe dc przy 
jęcia,  i obecnie też, po uchwale Ligi Na­
rodów, Litwa nie unika rokowań, jednanie 
i począiek tych układów i ich pomyślne 
rozwiązanie zależy od Polski.

Obecnie rząd litewski, pizygotowując 
sią do przyszłych rokowań, oczekuje od 
rządu polskiego wyraźnych propozycji i 
planu tych rokowań: jakie kwest je, w ja ­
kim zakresie byłoby pożądane ich rozwa­
żanie i jak PolsKa wyobraża sobie ich roz­
strzygnięcie.

Po otrzymaniu takich propozycyj, o ile 
tylko będzie je można uzgodnić z duchem 
i literą decyzji Ligi Narodów, Litwa natych­
miast zgodzi się przystąpić do rokowań 
Dotąd Litwa nie otrzymnła takich propo­
zycyj wobec czego kwestja daty 1 płasz­
czyzny, w jakich mają przebiegać rokowa­
nia, pozostaje niewiadoma. Jak powiedzia­
łem uprzednio, rząd litewski nie ma moż­
ności przyśpieszenia tych rokowań, ani 
zreszfą żywotnego w tera interesu.

Odpowiedź polska Waldemarasowi.
(Telejonem e* własnego koraroon imnta % Worsnawjj.

Dowiadujemy się ze źródeł miarodajnych, iż odpowiedź Polski 
na notę p. Waldemarasa zostanie w ostatecznej formie opracowana 
i wysłana do Kowna przez umyślnego kurjera po powrocie Marszał­
ka Piłsudskiego z Krynicy.

Prasa francuska o Waldemarasie i jago
nocie.

PARYŻ. 28,1. (Pat). W „Echo de Paris" zamieszcza publicysta Pcr‘.inaux artykuł w 
którym komentując podróż premjera litewskiego Waldemarasa do Berlina piętnuje w 
en rgiczny słowach jego zachowanie się w okresie po oświadczeniach genewskich. 
Autor zaznacza, że zniesiony na papierze stan wojny trwa faktycznie w dalszym ciągu. 
Moskwa i Berlin są równym stopniu zainteresowane w utrzymaniu obecnej naprężo­
nej sytuacji w stosunkach polsko-litewskicn Waldemaras umiejęinie ten strn rzeczy 
wyzyskuje, uważając że cbecnie korzystniej jest oprzeć się o Berlin, który będzie mógł 
dyktować warunki jakie mu się będą podobały. Premjer litewski nie powinien iednak 
zbytnio przeciągać struny gdyż Marszalek Piłsudski może stracić cierpliwość i posta­
wić znów kwestję na ostrzu noża ja., to miało mitjsre w listopadzie.

„Parte Midi" pisząc o nocie litewskiej podkreśla nieprzyzwoity ton tej noty i za­
znacza, że Kowno nadużywa cierpliwości Warszawy i te  oczywistą intencją Litwy- jest 
uniemożliwić wszelką ugoaę z Polską. Jest już wielki czas, ażeby mocarstwa europej­
skie rezwały do u~zanowania traktatów międzynarodowych to małe państewko dokąd 
cywilizacja trafia dotychczas bardzo powolnym krokiem.

Referendum na Litwie ogłoszone.
KŁAJPEDA. 28. 1. (Pat) Dzter.nik urzędowy Kłajpedy Nr. 7 z dnia 23 stycznia 

r. o. poJaje zarządzenie gubernaton Nr. 537 z  dn. 18 stycznia adresowane do dyrek­
torium Kłajpedy opiewające, że w mysi decyzji rządu centralnego ma w najkrótszym 
czrsie nastąpić na zalej Litwie łącznie z terytorium kłajped/kiem referendum celem 
zmiany constytucji. Uprawnieni do głosowania będą obywatele, którzy do 3 grudnia 
SKOńczyli 24 lata Gubernator Merkis wzvwa, ażeby iisty były gotowe najdalej 6 lutego. 
Równocześnie ogłoszone zostały przepisy wykonawcze do powyższego rozporządzenia.

Zinowjew i Kamieniew za jadną partją komu-
mistyczną.

O zamordowanie ś. p. kuratora Sołrfrtskfiego.
{Telefonem od własnego icort spondenta z Warszawy},

Wczoraj do godziny 11,30 trwało od­
czytywanie aktu oskarżenia w języku ru­
skim.

Po półgodzinne* przerwie zeznawać 
zacząt pierwszy oskarżony Wasyl Aiiimań- 
czuk. Oskarżony na zadawane mu pytania 
odpowiadał bardzo cicho. Zeznania jego są 
bardzo cnao*ycznc, niejasne i zawierają 
szereg luk.

Oskarżony pcaaje, is  w łatach 1918 
— 1919 był żołnierzem armji ukraińskiej i 
w czasie jednej z waik dostał się do nie­
woli polskiej.

Po zwolnieniu go z niewoli powró­
cił do domu rodzinnego w Sichowie pod 
Stryjem i z początkiem reku 1923 jako 
poborowy wzięty został do wojska polskie­
go i ptzez 18 miesięcy służył w 3 pułku 
artylerji poluwej w Zamościu. Po zwolnie­
niu z wojska zamierzał poświęcić się stud­
iom i z początku w Stryju przygotowywał 
się do zdania matury.

Na pytanie, kiedy był w Kijowie, 
oskarżony odpowiada, że wogóie tam nie 
był nigdy, a w śledztwie zeznał nieprawdę. 
Również zaprzecza jakiejkolwiek znajomości 
z rzekomym Czernlewskim, który m’ał po­
magać i zaopatrzyć w fałszywy paszport 
na nazwisko BRasa. Okoliczność tę wy­

jaśnia w ten sposób że będąc ustawicznie 
pod dozorem policji dia uzyskania spoko­
ju postarał się od jakiegoś Żyda w Stryju 
o fałszywy paszport. Zapomogi otrzymy­
wał regularnie rzeczywiście co miesiąc od 
pewnej instytucji, której nazwy nie może 
zdradzić.

Następnie przewodniczący zadał mu 
szereg pytań, co do działalności szpiegow­
skiej,. dążąc do wyjaśnienia sprawy stara­
nia się przez oskarżonego o dokumenty 
wojskowe i akta mobilizacyjne. Oskarżony 
wypiera się znajomości z Pipczyńską, bo­
haterką procesu krakowskiego o szpiego­
stwo, zaprzecza jakoby należał do Ukraiń­
skiej Organizacji Wojskowej oraz jakich­
kolwiek innych stowarzyszeń z wyjątkiem 
stowarzyszenia sportowego. Oskarżony Ol­
gi Werbickiej również nie zna. Wieczorem 
krytycznego dnia, kiedy popełniono mord, 
Dawił z jednym z kolegów w kinie Pałace, 
o morderstwie dowiedział się następnego 
dnia z gazet.

Na pytanie, dlaczego w styczniu ucie­
kał ze Lwowa, podaje, że gdy był przesłu­
chany w policji, dowiedział ?'ę, że test po­
dejrzany o morderstwo i dlatego obiegł.

Na tein przerwano przesłuchiwanie 
Atamańczuka Jo dnia dzisiejszego.

MOSKWA, (Pat). .Praw dę' cgte- 
sza skierowany do redakcji tego dziennika 
łist Zinowjewa i Kamieniewa, stanowiący 
odpowiedz na listy centrali trockistów źa- 
rrteszczone w „Prawdzie" 15 bm. Zinowjew 
i Kamieniew w liśrie swym oświadczają, 
że odłączyli się oni od grupy trockistów 
jui bezDośrednio przy wyłonieniu się spra­
wy całkowitego 1 rzeczywistego poddinia 
się uchwałom XV kongresu pariji.

Dalej stwierdzają oni, że uważają za 
bezwzględnie szkodliwy kierunek zmierzają­
cy dc zorganizowania drugiej pariji komu­
nistycznej oraz, że zrezygnowanie z dalszej 
walki przeciwko partji musi być bezwzględ 
nie podyktowane podstawowemi interesami 
dyktatury proletai itu- Co się tycty dyrek­
tyw centrali trockistów dawany c« swo­
im zwolennikom zagranicą, <o Zinow­
jew i Kamieniew .podkreślają, ,*e trockiści 
szukają dla siebie podpory wśról grup

prawicowych, wrogich względem unji sowie­
ckiej i kominternu.

W związku z ten potępiają też grupę 
komunistyczr.1 Masłowa i Ruth Fischer w 
Niemczech Zinowjew f Kamieniew potę 
piają i porzucają platformę bioku opozy 
cyjnego 1 oświadczają, że w swej działalno­
ść' chcą ściśla stosować się do uchwa' XV 
kongresu partji

Wreszcie autorowie listu dają wyraz 
swemu przeświadczeniu, że przeważająca 
część byłej opozycji pogodzi się z partją. 
„Prawda" jako organ centralny pariji ko­
munistycznej stwierdza z zadowoleniem, że 
Zinowjew i Kamieniew przeu swój list u- 
czynil! decydujący krok i że dzięki temu 
będzie teraz ułatwiony powrót do partji 
wszystkich tych, którzy podzieiają poglądy 
przedstawione w wyżej przytoczonym liście 
linowjtw a i Karnieniewa.

Czas pracy w hutach na błąsktt.
Pismo min. Sokala do 

WARSZAWA' 28. 1. (Pat). Delegat 
rządu polsKiego do rady administracyjnej 
Międzynarodov ego Biura Pracy, minister 
Sokal przesiał na ręce dyrestora 1 Uędzy 
narodowego B ura Pracy Alberta Thomas 
następujące ji3mor „Mam zaszczyt prze­
słać Panu Dyrektorowi tekst cfc wieszczenia 
o czasfa pracy w hutach na Górnym Ślą­
sku, ogłoszonego w Nr. 294 „Monitora 
Polskiego" w szczególności pozwajam so­
bie zwrócić uwagę p. Dyrektora na rakt, 
że mimo przedłużonego czasu pracv w 
hutach na niemieckiej części Górnego Ślą-

Docenf Uitiw, Jagiellon dp Kozubski i pozo*
staje w więzieniu.

( Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy}.

dyr, Alberta Thomasa.
ska, rząd polski pragnie jednak stopniowe­
go powrotu do 8 godzinnego dnia pracy 
w hutnictwie na polskiej części Górnego 
Śląska. Obwieszczenie powyższe stanowi 
nowy etap na tej drodze i zostało wydane 
już w chwili obecnej w przeświadczeniu, że 
rozDorządzenle dr. Craunsa ministra pracy 
Rzeszy Niemieckiej z dnia 14 kwietnia 
1927, jakkolwiek nie zastosowane dotych 
cza3 na niemieckiej części Górnego Śląska 
zostanie jednak tam zrealizowane w ro ­
ku 1928*.

2 powodu aresztowania dr. Włodzi­
mierza Kozubskiego docenta Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, na skutek interwencj. 
Komisji ao Walki z Nadużyciami za współ­
udział w aferach na szkodę skarbu pań­
stwa—przybył wczoraj do Warszawy z ra­
mienia senatu Uniwersytetu Jagiellońskiego 
pref. Taubenschlag, aby interweniować w 
tej spiawit*.

Dowiadujemy się, że interwencja ta nie 
odniosła skutku, albowiem sęazia śledczy

Godecki, prowadzący w tej sprawie do 
chodzenie oraz prokurator Sądu Najwyż­
szego orzekli, iż areszt prewencyjny w 
stcrunku do dr. Kozubskiego nie może 
być uchylony bez skrzywienia śledztwa i 
ten bardziej, że w ostatnim czasie Komi­
sja do Walki z Nadużyciami natrafiła na 
nowe ślady, obciąż-ijące aresztowanych w 
tej sorawie. Wobec tego Kozubski pozo­
staje nadal w areszcie prewencyjnym.

Ptogiia Nieznanego Żołnierza
JUTRO UROCZYSTA PREMJERA w kinie „HELIOS".

Każdy musi zobactyć! 311
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l ittlwii i M s k i e j
Kongt.es „Jedności łotewsko- 

litewskiej".
, Lat wis" i  Rygi d^noN, ii na posie­

dzeniu zarządu M-ws „Jedaośc* łotewsko- 
litewskiej" ucnwaionc zwołać piąty kon­
gres w czerwcu b. r. w Ry&zc. Kongres 
potrwa % dn}. Zarządowi roleccn zuLte 
gać o to, by w kongresie wzięli udział 
wybitniejsi aziałacze litewscy w Wileńsz­
czyźnie. Do komitetu orgauizacyjnego o- 
btano inż. Faegle, inż. Ryterisa, prof. Pia- 
nisa, mrg. JodawalKlsa i stud, Palakauska- 
sa. Pouatem uchwalono zaprosić < a kon­
gres kłajpedzian- Zarząd uchwtlił wziąć 
t-dział w obchodzie dziesięciolecia niepo­
dległości Litwy, który organizują w Rydze 
Utwini w klubie oficerskim. Pized obcho­
dem inż. Pąegję będzie przemawiał przez 
radjo o nisto.fi obu narodów i pokrewień­
stwie między nimi. (

Dalszy ciąg budowy kolei 
Omole—Telsze- -Krety nga.
Tor kolejowy przeprowadzany zc stacji 

Omole do Telsz będzie w r. b. przedłużo­
ny w kierunku Kłajpedy- pract odpoczną 
się na wiosnę. Tor będzie ogołeu prze­
dłużony do Kretyngi na przestrzeni 7 '1 ki­
lometrów. W ten sposób odcinek kolejo­
wy Omole—Telsze—Kretynga będzie miał 
325 kim. długości.

tajt o „Polne l tltwle" w Pultu.
W sali Towarzystwa Geograficznego 

odtył się niedawno zorganizowimy stara­
niem Towarzystwa Geografji Gandlowej od­
czyt p. Piotra Deffontaines p. t. „Polski 
i Litwa" i „Możliwości porozumienia". 
Przewodniczył zebraniu ambasador N >u 
lens, prezes Stowarzyszenia France-Poiog- 
ne. Zebrała się bardzo liczua i doborowa 
publiczność, złożona w znacznej części z 
przedstawicieli francuskiego świata nauko­
wego i politycznego. Ambasadę polską re­
prezentował radca Arciszewski. ;

W ouczycie svoirr« pre f. Deifonaines, 
opierając się na danych, zebranych w cza­
sie wycieczki na Wilenszca/znę, przedsta­
wił w sposób b rwny zagadnienie pobko- 
litewskie na tle stosunków geograficznych, 
etnograficznych i historycznych. Mało jest, 
według prelenta, w historji wypaditów rów­
nie bliskich i serdecznych stosunków mię­
dzy narodam, jak te, na które wskazują 
dzieje wsp<* życia kil ku wiekowego Polski 
z Litwą. Oba te narody spełniały tę samą 
funkcję w dz.ajach Europy, polegającą na 
obronie cywilizacji zachc teiei przed barba­
rzyństwem wschodniem. Zdaniem prelegen­
ta, przyszłość Litwy polegać będzie na 
wznowieniu i podtrzymaniu tradycji współ­
pracy z Polską. Wspólność wiary powinna 
być jednym z węzłów między dwoma na­
rodami.

.Na zakończenie pref. Dufonta-nes 
wyraził nadzieję, że r. 1928 będzie rokiem 
pojednania polsko litewsk.ego. Gsoriśc.e 
pragnąłby prelegent, aby odsłonięcie pom­
nika Mickiewicza w Paryżu stało się świę 
tern pojednania polsko-liiewskiego i nowej 
ery przyjaźni między obu narodam’

Odczyt prof. Deffontaines, urozmai­
cony licznemi przezroczami os'a; powita­
ny gorącem! oklaskami licznie zgromadzo­
nej publiczności.

Z całej Polski.
Znów szajka oszustów okradająca 

Skarb Państwa. .
KRAKÓliV, 28.1 (Pat). „Nanrzód" do­

nosi, iż 9 ostatnich dniach władre PKO w 
Kri kowie . Toznaniu wpadły na ślad wiel­
kich laduiyć przy podejmowaniu pienię Izy 
w tej instytucji.

Nadużycia polegały na realizowaniu 
tałszywycn czeków 1 książeczek wkładko­
wych PKC, puszczanych w obieg przez 
zorganizowaną szajkę oszustów.

Straty, jakie ponosi S m b  Państwa 
wskutek tych oszukańczych manipulacyi 
wynoszą podoono ponpd sto tysięcy zło­
tych.
! Policja jest na tropie szajki. PKO w 
Krakowie poszkodowane jest na kilkadzie- 
siąi tysięcy złotych, w Poznaniu kwota 
podjęta przez oszustów jest , znacznie 
większą.

Silu lotiictwo -a, połga PM

Krwawy O n i  r  w i b i>  l .  i  Wolik.
(7*1. od wł. kor. e Warszawy),
Wczoraj v południe w gmachu M. S. 

Wojsk, przy ul. Nowowiejskie) Nr. 5 w 
korytarzu na I piętrze rozległo się 5 szyb­
ko f-o sobie następujących, wystrzałów re­
wolwerowych. Wybiegli piacor/nicy ujrzeli 
leżące t kałuży krwi dwa trupy

J a k  się oicazało, o fim m i krwawego 
dramatu są: 25 letnia 2of,a Krawczykowa 
(Krochmaina 73] maszynistka departamen­
tu sanitarnego M. S. Wojsk., ćona urzędni­
ka -loeztowtgo w urzędzie Warszawa 2, a 
zabójca i samobójcą — 23 letni Kajetan 
Głębocki, plutonowy, zatrudniony w de­
partamencie SDrawisdliwości.zairieszjcały w 
szpitaiu Ujazdowskim.

1 przeprowadzonego doraźnie ao .ho- 
dz-nić okazało się, że Głębocki już od 
kilku tygodni zalecał się do Krawrzykowej.

W ostetsich dniach Głębocki widząc, 
że Krawczykowa bagatelizuje jego zaicty, 
zaczął grozić zemstą.

Wczora! wychouząc z pokoju, spotka­
ła nn korytarzu Głębockiego.

Nastąpiła krótki, rozmowa, w czasie 
której Glętocki wyjął nagle rewolwer i wy- 
stizeiił do K iiwczykowej, celując w klatkę 
ptersiową. Gdy ranna padła na podłogę, 
zabójca dał do niej jeszcze trzy strzały, 
poczem, upewniwszy s!ę. ie  strzały były 
celne,^'.d£b rai sobie życie.

Zn arła tragiczną śmiercią Krawczy­
kowa żył? ze swym mężnm w jaknajlep- 
szej zgodzie i miłości 4 lata. Maż zabitej, 
urzędnik w ambulansie poertowym, wczo- 
taj rano wyjechał do Stołpców i wróci 
prawdopodobnie dziś rano.

Nu miejsce krwawego dramatu przy­
był szet departamentu sprawiedliwości gen. 
Daniec, oraz ppłk. żanda^merji Piątkowski,

iij . bbj Mlttiw h n p fc l i  podioźeia?
Jak się dowiadujemy, zaniechana po­

przednio I odroczona podwyżka cen bile­
tów kolejowych, ma się stać znów aktual­
ną z początkiem nowego roku budżetowe­
go, t. j. cd 1-go kwietni* b. r. Równo­
cześnie z podwyżką taryfy osobowej, lub w 
krótkim czasie po niej, ma być wprowa­
dzona również podwyżka taryfy towarowej.

Fałizjwa fanfar □.
Pisaliśmy ju l, że „Dziennik Wileński* zadął 

onegdaj w surm y triumiu, obwieszczając światu 
wielki sukces kanarów .O to pc mozolnych wysiłkach 
został sklecony biok w Wileńszczyźnie, dc kto- 
regc przystąpiły Zwiąże* Ludowo-Narodowy,Chrze­
ścijańska Demokracja i Piast.

Co do enaeKńw--wierzymy, że uśmiecha sią 
im gratKa, i k to . a już taz  mieli. Toz dzięki gło­
sem  naiwnych chadeków dostał im się m andat do 
Se,mu u roku 1922. Cóż gonętńiejsrego, jak faz 
jeszcze wprządz w swój rydwan korfartowców. 
podreperować ich głosami własną oezsiłą i wy­
pełnić pustkę. Przecież zawsze żyłp sią r  cudzego 
i w cudze stroiło  sią piórka.

Urabiano więc na wszelkie sposoDy chade­
ków, ; by ich wystrychnąć n? dudka. (Z Piastem  
niema wogóle kłopotów, bo dojlidzlarze mają u 
nas tylko partję, t. j. szyld, ale nie nu ji. człon­
ków ni głosów).

Nakoniec wymyślono taki o to  podział m an­
datów (jeszcze nie złapali, a już skubią): wileńskie 

święciańskie—kanarek, nowogródzkie i lidzkie— 
chadecy. '  . ,

Mecenas Engiel i ks. O lszańrkl taiłby do­
wód najdalej idacei naiwności (żeby mówić łago­
dnie), gdyby pouzli na podobny układ. Wia­
domo bowiem, że jeś i cokolwiek znaczą, to  w 
żadnym '' razie ani w Nowogródku, ani w Lidzie, 
lecz conajwyżej w tych właśnie okręgach, które 
łapczywie rezerwują dla siebie enaecy.

To też dochodzą nas wieści, że na tern tie 
maią miejsce silne tarcia mięuzy obiema stronam i, 
które nie mogą ostatecznie cobić targu. Oburzeni 
chadecy podtrzymują uparcie swoje żądania, po­
zatem zaś muszą liigyć się z nastrojem  związków 
zawodowych i cerhow, k tóre wstydzą się współ 
pracy z luendecją. W szechpolscy zaś mogą prze­
ciwstawić tylko frazes o „narodowej jedności1- i 
malować grozę położenia.

- Ale z" kulisami naste n x  nie znaczę, gdyi 
kierownicze głowy wiedzą dobrze,, że są  to tylko 
puste dźwięki i wyborczi rekiama. W ścislem kół­
ku frazeologja idzie na bok, bo ńie ooplaca.

1 tak marnieje rachityczni dziecko, które 
jeszcze dobrze nić ujrzało Świnia. A x „Dziennik 
Wileński* robi nascrói i podnosi radosny gwałt.

ly ie  jego uciechy.

Posiedzenie komisji tozpiecznośtfowej w Pradze.

Referenci Komisji bezpiecznościowej Ligi Narodów zbiorą sR 
poć przewodnictwem czechosłowackiego ministra aprav zagra- 
r  .  nych dr. Benesza, Na obrazku naszym widzimy delegacje 
fińską w osobach dr. V. Rutgersa I E. Holstitego w towarzv- 

stwie japońskiego ministra Sugimura
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Listy Chopina.
1)  S tan is taw -P ereśw ietSohan: L isty  Fry­

deryka Chopina do Jana  Biatootockiego. 'A a r­
bie \ a, 1926. Wyaaw. Z »iązk" Narodowego Pol­
skiej M łodńezy Akademickie

Pomimo, źe książka ta1) ukazała a ę 
jeszcze w r. 1926 — nie utraciła swej ? r- 
wotności, stanowiąc ciekawy przyczynek do 
życiorysu Chopina. Zawiera ona trzynaś­
cie listów Chopina do Jana małubłocKie- 
go, napisanych w latach 1324—27. Listy 
powyższe odnalazł autor książki w trakcie 
porządkowania Archiwum Akt Dawnych w 
Warszawie, zwróconych niedawno przez 
Rosją „między spisem bielizny, a rachun­
kiem od krawca za roboty granatowego 
fraka (dosłownie!)- Oto dowód, jak czę­
stokroć los bywa złośliwym i umieszcza 
cenne nieraz dokumema w najnieodpo- 
wiednlejszych miejscach.

W jaki sposób te listy znalazły się 
w aktach dawnych Warszawy, kim był ad­
resat Białcbłocki onowiada nam autor w 
orzedmowie; nie będą więc tego powtarzał. 
Chodzi mi tylko o zwrócenie uwagi czy­
telnika na charakter tych listów, jssno 
świadczących, że Cnopln nigdy nie był roz­
mazanym marzycielem i rozkaprvszonem 
dzieckiem, jak to cze' to autentyczna tra 
dycja nam donosi, Wprost przeciwnie, z 
listów tych tryska wesołość i świetny dow­
cip. z którego Chopin za* sze słynął. Za­
cytuję tu kilka przykładów.

W liście z 8/VIII 1825 r. pisze pod 
koniec: „Żywny, Pani Dekert zdrowi, nie 
wiedzą, ie  do Ciebie pisżą, bo by się kła­
niali* Albo też:

„Mon szei! La letr, he wu mawe 2e- 
krył, flcieszyła mnie., Wotr żamb wu fe 
mai...* lisi pełen francuszczyzny pisanej 
fonetycznie po polsku!

„Ale, ałe“ (list z 24. XII. 1825 r.)... 
byłem onegdaj proszony do Jaworka wraz 
z Papą na laxa (nie na l»xaus2). Z pierw­
szych '.aprosln Jaworka myślałem, że do­
stał biegunki i mnie na podobną zaprasza, 
a) m się później Drzekon»ł, gdy mi owego 
lax wyniesiono i pokazano, jak dużo go 
jesl i iie osób go zjeść może, że to jest 
łosoś—po niemiecku Lacn.-..."

Nadzwyczaj zabawny jesl list z 14. Ili. 
1827, napisany do Blałobłockiego, (któiy 
był bardzo słabowitego zdrowia), na wia­
domość o jego rzekomej śmierci. List ten 
dowodzi również niezbicie, jak Chopin 
niezmiernie był do swego starszego przy­
jaciela przywiązany Ale humor i w tyciej 
chwili Chopina nie opuszczał. Oto kilka 
zdafii

„Osuszywszy zatem zapuchłe od łez 
powieki, wziąłem się do pióra *ap«tując 
Ci się, czy żyjes? czyś umarł! jeżeliś u- 
matł, to mi donieś, powiem kucharce... 
choć to stare babsko... jednakże takeś ią 
sobie ujął... że długi c a? powtarzała (po 
dowiedzeniu się o Twojej śmierci): „Jaki to 
był panie I ładniejsy, niz wszystkie panice

co In bywają .. Mój Boże! jak on mi to raz 
przez figiel kapustę z rynki wyjadł. Ha, 
Ha, Ha, Ha! Stawne treny! Szkoda, że Mić 
kiewicza (siei) niema, możeby napisał bal­
ladą „Kucharka*. A dalej: „mógłbyś też 
mi napisać, czyś umarł, czekam listu, bo 
sam już pisać nie mogę*... ,

Kilka tych przykładów świadczy, wie­
le dowcipu najlepszego gatunku posiadał 
Chopin. Młodość niefrasobliwa i wesoła!

W 4 zaledwie lata później — wesoły, 
tryskaiąey humorem młodzieniec — był już 
kompozytorem o europejskiej słjwit!

Nie sposób w tem miejscu nie zrcy­
tować dokumentów podanych przez p. Soł 
tana, a stwierdzających rzecz wprost hu­
morystyczną, że Chopinowi odmówiono... 
stypendium rządowego na wyjazd zagra­
nicę. W kwietniu 1829 r.—ojciec Chopina 
wniósł do ministra Wyznali Religijnych i 
Oświecenia Publicznego (był nim wówczas 
Tadeusz Mostowski) podanie z prośbą o 
udzielenie stypendjum dla swego syna Fry­
deryka, a to celem umożliwienia mu od 
bycia podróży zagranicę. Odpowiedź brzmia­
ła odmownie!! Curiosum pewnego rodza­
ju, świadrzącem o bardzo słabem poczuciu 
kultury muzycznej ówczesnych miarodaj­
nych czynników, stanowi akt z 19 maja 
1829, skierowany przez ministra Mostow­
skiego do Rady Administracyjnej Kró e- 
stwa Polskiego.

Akt ten brzmi następująco:
„W Warszawie dnia 19 maja 1829 r. 

Udzielone sobie w komunikację przełoże­
nie J. W o Ministra Prezydującego w Ko­
misji Rządowej Wyznań Religijnych! Oświe­
cenia Publicznego z 14 kwietnia r. b. w 
przedmiocie zapewnienia synowi Profesora 
Choppin (sic) po złp. 5.000.— rocznie w 
celu wojażowania zagranicą przez lat dwa 
i udoskonalenia talentu grania na fortepia­
nie, którym się odznacza, Komisja Rządo­
wa Spraw Wewnętrznych i Policji ma ho­
nor zwrócić z uwagą: iż nie może dzielić 
zdania, ażeby fundusze publiczne były prze- 

I znaczone  na zachęcanie tego rodzaju arty­
stów", Następują podpisy Minister Pre- 
zydujący T. MostowsLi i sekretarz Karski.

P. Sołtan opatruje ten akt uwagą, 
że w brulionie powyższego pisma było na­
pisane pierwotnie „marnowane", l otem 
zaś poprawiono to na „przeznaczane* .

Mostowski wszedł do historji tylko 
dzięki temu, ie  zetknął się z Chopinem bo 
daj' na papierze. Przewidującym nie był. 
Dzisiaj nazwisko Chopina żyje Jego muzyką 
w sercu każdego kulturalnego człowieka, 
nazwisko zaś Ministra Prezydującego (du­
że „M* i duże „P*) spoczywa głęboko w 
zakurzonem archiwum ku wiecznej niepa­
mięci.

Tadeusz Szeligowski.

2) Środek przeczyszczający. S ie  lotnictwo— to polega pafiilwal

^S łynny  malarz hiszpański G joya, któ- 
*rego setną rocznicę śmlerci^będzie 28 
rlutego obchodzić cały światy ulturalny.

|tiPortret jest, ^wykonany przez hiszpań-g| 
jakiego malarza Lopeza.'

; Kościół św. Antoniego de la Flo- 
rida, w któ>ym spoczywają pro­
chy słynnego hiszpańskiego ma­

larii Goyi.

i Jasi Bułhak
A R T Y S T A - F O T O G  RAF.
Jagiellońska 8, telefon 968, przyjmuje 

od godz. 9 - 6 . 1402-

Wielcy pisarze
przy pracy.

I Ą
Clekaweść ludzka chętnie odsłania 

kulisy pracy wielkich ludzi Jak pracowali? 
W jaki sposób tworzyli?Jakie warunki py­
ły ao tego konieczne? Oto cd wieczne ru- 
tania, które interesują wszystkich-oddawna 
i koło których krążą liczne anegdotki.

W łóżku mieli zwyczaj pracować: Kai 
win, kossini i Mark Twain. Ten ostatni 
zwłaszcza potrafił po kilka dni nic wstawać 
z pościeli, gdy był w trakcie pisania jakie­
goś i t  awych utworów Humorystycznych.

Knut Hamsun  pisał wiele w nccy  w 
łóżku. Opowiada on. że po p^ru godziiacn 
snu budzi się w nocy i wówczas może naj­
intensywniej i najprodukcyjniej prreować. 
Papier i ołówek zawsze leżą na jego stoli­
ku nocnym i aoszedł on do takiej wpra­
wy, że potrafi pisać nawet bez z»palenia 
światła.

balsak  kładł się spić wcześnie, poto 
by wstawać do pracy o północy i pisać aż 
do rana. :

Geo-ges Sand  zasiadała do pisania 
wówczas, gdy cała rodzina udawała się na 
spoczynek, a kładła się o świcie.

J Tołstoj,  gdy cały dom pogrążony 
bvł we śnie, pracował przy zamkniętych 
okienicach I dwu zapalonych świecach.

Dostojewski  również chętnie pracował 
przy blasku świec.

Muzyk Gluck w dzień z? puszczał fi­
ranki i zapalał iimpę do pracy.

Schiller  pracował chętnie, gdy czuł 
zapach gnijących jabłek, toteż w szufladzie 
jego binrka leżało zawsze parę tych owoców.

Goethe  dyktował swe dzieła, chodząc 
po pakcju z założonemi na piecach rę­
koma.

Anatol France tworzył e męką. Każ­
de zdanie sprawiało mu niesłychany trud. 
Zbywał się z miejsc: i biegał po ookoju 
tak długo, póai nie ułożył następnego zdania.

Flaubert miał manję dokładności. Po­
trafił on przeczytać 400 stron naukowej 
pracy, by napisać dwa zdania opisu cypry­
sa i studiował sto dzieł o uprawie roli, by 
nie minąć się z prawdą w powieści swe] 
„Bouvard et Pecuchet". Dlatego też nracc- 
wał ni iledwie że nez przen»y od rana do 
wiecora iak, że służący jego tylko w nie 
dzielę przychodził do niego po dysDezycję.

losen  pisał codziennie jeanaaową 
Ilość stronic i nic nie potrafiło go od tego 
odwieść. Podobny system pracy ©brała o- 
statnia laureatka nagrody Nobla.
' Grazzia Deiedda, która - codziennie 
troy godziny spędzała przy swem biurku.

2 ’ czasopism.
t

Nr.  2 „ Wiadomości Literackich*  przy­
nosi wrażenie St. Nipierskiego z pebytu 
w Warszawie młodego pisarz# niemieckie 
go Ebermayera, wywiad K. A'bierti z ocie­
lą słowackim Łukaszem, wspomnienie S. 
Kułakowskiego o Soł* ‘tubie, recenzję z o- 
statniej powieści Hessego „Wiłkołak* cha-

NcucKi  wydćwuli iE.
Juljan Ejsmond. W puszczy,  (Opo­

wieści o sercu zwłerzęcetn). Z przedmową 
Józefa Weyssenhoffa. Nakład Gebethnert i 
Wolffa. St-. 129.

Książka zawiera następujące opowia­
dania: „Matka — Dwie moce — Akademik 
smorgoński — Miłość i śmierć — Przcr 
wana pieśń — Ostatni — Kara.

Autor znany z wybornych tłumaczeń 
poetów łacińskich i łacfńsko-polskśch, twór­
ca świetnych „Bajek* daje w swej nowej 
książce szereg obrazków z życia mieszkań­
ców naszych puszcz. Wyborna znajomość 
tego świata 1 rozmiłowanie się w nim nar 
ratora nadają szczególnego Dowaou tym 
opowiadaniom, posiadającym rszystkie za­
loty jędrnego i plastycznego stylu Ejsmonda. 
■-> Ilja Erenburg. Niezwykłe przygody 

Julia Jurenity i jego uczniów: monsieur 
Dele, KarcU Scimidta, mister CocTa, Alek­
sego Tiszyna, Ercolego bambucciego, Ilji 
Erenburga i Negra Ajschy czasu pozoji 
wojny i rewolucji, w Paryżu, w Meksyku, 
w Rzymie, w Senegalu, w Kineszraie, w 
Moskwie i innych miejscowosciacn, orai 
rozliczne opinje Mistrzu o fajkach, o śmier 
ci, o miłości, o wolności, o gize w szachy,
0 plemieniu Judzklem, o konstrukcji i o 
wielu innych rzeczach z przedmową J. K* ■ 
dena Bandrowskiego. - Nakład Tow. Wyd 
„Rój*, 1928.

Pretensjonalność rozwlekłego tytułu 
tej książki charakteryzuje lostrtecznle war 
tość i zrwartość tego „dzieła", typowego 
dla modnej obecnie twórczości p. Eren­
burga. •
? Józej Birker.majer.  Poszumy Bajkału. 
Poezje. Zakopane. 1927. Str 160.

Zbiór poezyj utalentowanego ktytyku
1 poety zewiera następujące cykle: „Sone­
ty bajkalskie", — „Przez tajg' i tundry", 
„Żołnierska dola", „Listy z więzieni*", 
„Przelotem*. ,

Rainer Marie. Rilke: Malto (Pamiętni­
ki Matte-Laurldsr Br Ig [e>- Przełożył Witold 
Hulewicz. Nakł. Ludwika Fiszera. Str. 215.

i kam er haria  Rilke'. Księga- obrazów, 
Wiersze nowe P^ze^ożyi i wstępnm po­
przedził Witold Hulewicz. Dom Książki Pol­
skiej. Str. 146. _

Miłośnicy głębokiej a subtelnej twór­
czości Rilkego z zadowoleniem powitaj: 
wiadomość o ukazaniu się w przekładzie 
polskim , dwuch nowych aziei niedawno 
zgasłego pisarza. Książki te omówimy ob­
szerniej - * ( t) .

mkterystykę pisarza francuskiego LacreieFa, 
korespondencję z Paryż* o ostrtnich na­
grodach literackich, notatki, sprawozdanie z 
dotychczasowej działalności „Fiblioteki Lau­
reatów Nobla", •mówtenłe przez P. Hulkę- 
Laskowskicgo nowego wydania „Hymnów" 
Wittlina, recenzje z ostatnich nowości bele­
trystycznych,. „Głos wołającego na pusz- 
czy", Boya-Żeleńskiego feljeton Ant. Sło­
nimskiego „Mętna łby" i recenzję teatralną 
tegoż autora, kronikę muzyczną, „negdo- 
ty i t. ć

. l u j u  f i i i n t r
1905—1915.

Haniebna i bezprzykładna w dziejach 
porażka Rosji w wojnie z małą Japonją 
wstrząsnęła aż nazbyt silnie tym Kolosem 
na glinianych nogach i zagroziła poważnem 
niebezpieczeństwem na przyszłość.

Niefortunny samodzierźca w osooie 
Mikołaja II czuł się zmuszonym do pew­
nych ustępstw dla własnych poddanych, 
słusznie się obawiając, że ci stracą cierpli­
wość i samorzutnie wydrą sobie o wiele 
więcej. Te ustępstwa należało rozpocząć 
od zachodnich Kresów, ile że tu wrzało, 
choć zcicha, najmocniej a i styczność z Eu­
ropą była najbliższą

W maju 1905 r. Piotr Wilejszys o- 
trzymał w Petersburgu koncesję na wyda­
wanie w Wilnie pisma w języku litewskim, 
jakoż wkrótce ukazało się „Vilniaus Żi- 
nios"

W ślad za tem dc Petersburga poszły 
starania różnych osób (około 10) o kon­
cesje n wydawanie gazety polskiej. W lip- 
cu już wiedzieliśmy, ve koncesję utrzymał 
p. Hioolit Korwin-Miiewski, obszarnik, czło­
wiek bogaty i mało znany w społeczeń­
stwie wileńskiem, i należący dc rodziny, o 
której całe legendy opowiadano sobie po 
dworach i dworkach.

Podpisany, przez lat kilkanaście z 
trudem borykatący się o nrwiązanie sto­
sunków kulturalnych Wilna z prasę polską 
i społeczeństwem Warszaw y i Krakowa, po­
stanowił za wszelką c :ne wziąć udział w o- 
wej gazecie, chociaż — wyznać to u zęba 
otwarcie — nie miał najmniejszego poję­
cia o technice gazety i obok tego nie wi­
dział żadnego sposobu do uzyskania pro

tekcji do pi. koncesjonariusza lub... może 
nie chciał iść tą drogą.

Wybrałem drogę według swych chęci 
i napisałem do p. Milewskiego list z o- 
świadczenlem, że pragnę, choćby w roli 
korektora, wziąć udział w redagowanej ga­
zecie. Odpowiedzi nie otrzymałem. Lzczw 
drugiej połowie sierpnia zgłosił się do 
mnie p. Ostroróg-Sadowski i oświadczył, 
te  jako przyszły redaktor „Kurjcra Litew­
skiego", na rekomendację p Milewskiego 
postanowił mnie zaangażować na korekto­
ra i wezwał, ażebym dla zawarcia układu 
niezwłocznie stawił się do wydawcy.

Wtedy to poznaljm p. H. K. Milew­
skiego. Oświadczył .ni, że będę pobierał 
10 rb. miesięcznie, że panienki z admini 
stracji będą robiły korektę, ja zaś drugą 
już v. drukarni i że pradę rozpocznę w 
przeddzień 1-go września. Wysłuchałem 
spokojnie i odpowiedziałem krótko: na ko 
rektę przez panienki się nie zgadzam, będę 
pobierał narazle minimum 60 rb. Zgodził 
się, a dowiedziawszy się, że mam już pew­
ną przeszłość literacką, polecił mi napisać 
nowelę około 100P wierszy do pierwszych 
numerów „Kurjera Litewskiego". Dn. 28 
sierpnia st. st. otrzymałem zawiadomienie
0 poświęceniu lokalu redakcji i inauguracji 
wydawnictwa (ul. Siemionowska Nr. 2). 
Już byłem obeznany z prospektem i głów- 
nemi hasłami wydawcy, które zapowiadały 
się niezbyt sympatycznie. P. Milewski wy­
suwał na czoło obowiązek „umiarkowania”
1 temu poślubiał wierność, jednocześnie 
zauowiaaając poszukiwanie korzyści reil 
nych. Przy zapowiedzianym formacie dużej 
gazety, można było poważnie się zastano­
wić, kto to będzie wypełniał te liczne 
szpalty.

Inauguracja pisma odbyła się i skro­
mnie i okazale. Skromnie, bo przy udziale 
tj Iko p. Em.ny Jeleńskiej-Dmochowskiej z 
mężem i dwóch siostrzeńców wydawcy,

pp. Meysztowiczów z gości zaprosroiiycn, 
a okazale, gdyż na trzydzieści osób, licząc 
wraz x zecerami, lano czysty szampan w 
dowolnej Ilości. .

Przemówienia były słabe, lecz krót­
kie. Podpisany odczytał swoje głosem drżą­
cym ze wzruszenia. Było ono nieprzycbyl 
nie przyjęte przez p. Milewskiego i pomi­
nięte przezeń przy podziękowaniach o- 
gólnych.

Oto jest ono:
„Zdarza się niekiedy, że zaspy śnie­

gowe zalegną pola i sadyby ludzkie, a wro­
gie wichry I gwałtowne zamiecie zniszczą 
wszelki ślad drogi zwykłej i dla życia ogó­
łu niezbędnej. Wtedy rusza na wywiady kto 
najdzielniejszy, komu sprawy ogółu najmo­
cniej leżą na «ercu, kto myślą i uczuciem 
odgaduje zaginione drogi.

W życiu publicznem szerokiej, ojczy­
stej Litwy i Białejrusi trwały takie zaspy i 
zamiecie przez lat czterdzieści z okładem. 
1 oto ruszył na wywiady 1 pierwszy szczę­
śliwie zatknął sctanciai zwycięski amfitrjon 
aktu obecnego, amfitrjon tej pracy zbioro­
wej, która nas wszystkich już schwytała 
w swe pęta gorące i poteźne, p. Hipolit. 
Korwin-Miiewski. .

' Więc r.ześć mu panie i panowiel
My zaś wszyscy, zgrupowani pod sztan­

darem wskrzeszonego Kurjera Lit." su­
niemy nap.zód, suniemy, jak owe sanie 
przodownicze, co biją w zwały śniegowe i, 
to tonąc w Ich puchach, to wybiegając na 
puste hallzny, ciągle i wiernie posuwają się 
dalej i dalej... Po nas pójdą inni, pójdą 
lepsi i doskonalsi, ale tej roli pierwszeń­
stwa w czasie nikt nam wydrzeć nie zaoła, 
tej roli pierwszeństwa w ofierze pracy pod­
jętej i znojów my przecież nikomu sobie 
wydrzeć nie damy. To nasze prawo, to 
cała treść naszych wysiłków i pngnień w 
czasie najbliższym.

Więc trwajmy!

A przyjdzie to latr. tem łatwiej, iż 
mocną stopa dotknęliśmy gruntu w uko­
chaniu tej naszej ziemi ojczystej, je| dzie­
jów i ludz>, tem skuteczniej, żc dziś staje­
my do pracy łącznej w ogromnem kolisku 
tych wszystkich, komu jest drogą pomyśl­
ność życia narodowego, kto wierzy nieza­
chwianie • w zwycięstwo sprawy naszej, 
sprawy polskiej w całym < jej naturalnym 
zakresie. >

Tym, co pójdą ranam i lub obok nas, 
zostawmy, jak to czynią najśmielsi tater­
nicy, taciosy w tej pracy podiętej, rzućmy 
tu i ówdzie choćby drobne .wskazania, 
choćby słów kiika szczere! zachęty i z z 
pału

Więc trwajmyl
Kto osłabnie, niech się krzepi ju i sa­

mem wspomnieniem chwili dzisiejszej, któ­
ra za przysięgę wystarczy, kto iść będzie 
śmiało i pogodnie — niech imiona towa 
rzyszy we wdzięcznej pamięci zachowa".

Miało Drzeaewszystkiem wadę zapału 
i jakichś mglistych nadziei, co wyraźnie się 
sorzeciwiało naczelnemu hasłu umiarko­
wania.

Ale w trzy ani później numer zapo­
wiedziany wyszedł w rozmiarach dziesięciu 
stronic dużego formatu. Przesiedzijłem w 
druksrni przy korekcie dziewiętnaście go­
dzin i w nagrodę u  to widzi: łem później 
przy zbiegu ulic Świętojańskiej i Zamko­
wej, jak stawali posiwiali ludzie ze łzą w 
cezach i patrzyli na malców raźnic wy s z y ­
kujących na ulicy: „Kurjer Litewski 1!"

Czekano na to czterdzieści dwa lata.
I praca poszła dalej, lecz posżła jak 

po grudzie. Zrazu było nie więcej, niż 200 
prenumeratorów. L?cz jakże pięknym był 
widok, gdy w dni kilka po u azaniu ię 
pierwszego numeru, w administracji „Kur. 
Litewskiego", młody administrator, p. St. 
Mtkulicz-Radecki był zmuszony zarządzić 
przyjmowanie prenumeraty do trzecn za­

improwizowanych kas gdyż wnoszący pre* 
lumeratę stawali po kilka godzin w ogon" 

ku nawei na schodach przed administracją* 
wyczekując swej kolei.

°rzypomińam drobny epizod, który 
jednak miał w ieltit znaczenie. Otó w pier­
wszym numerze podałem krotną wiado­
mość o staraniach radnych miejskich, aże­
by taz s;ę przecie otrząsnąć z obowiązku 
wybierania n? prezydenta miasta Rosjanina 
1 wybrania znanego powszechnie mecenasa 
p. Michała Węsiawsktegc

Wiadomość te, jak się zdaj?, była 
prejudykatem w tei sprawie i rzeczywiście 
sl .upiła i wzmocniła dość rozproszone do­
tąd zabiegi i nowy prezydent objął wkróice 
swe ui :ędowanie, na którem pozostał aż 
do końca swegc życi* już za czasów oku­
pacji niemieckiej.

Wielkim, a zgołe niespodziewanym 
plusem w redakcji „Kur. Lit." pyl sam 
wydawca, który z miejsc: - jął s ię  nadei 
goNiwej pracy w gazecie. P. Milewski po­
siadał «  osiem języków, a w pięciu jesz .ze 
„szczebiotał" wedle* słów własnych. Czytał 
wiele i z Paryża, gdzie otrzymał wyksz ?.!- 
cenie, przywiór,ł sporo wiadomości z na­
uk politycznych i społecznych To też był 
współpracownikiem niezmordowanym I 
wielostronnym.

Aioli poliglotyzm p. Milewskiego 
był dość oryginalny, bo ^naprzyklad po 
poisku pisał naniebnie, co ja, jako korek­
tor, zaznaczyłem odrazu

Nie brakło przy tem ciągłych seysyj 
między .aml. P. Milewski mi zarzucał, że 
mu psuję iegc styl, j? zaś dowodziłem, ił 
nie \ ta pojęcia o gramatyce. Aie układ 
trwał do końca i za te poprawki otrzymy­
wałem do 1 b. od sztuki z prywatnej 
szkatuły p. Milewskiego, a nie — bron 
Bożel — z kasy wydawnfctws nr.



R J  8 J J  ! •  I L c  W & K I Nr. 23 (1070)

Russkije krestja nie“
albo

gloi Mataliia o taili I Kosiaoaib.
(Z  prasy białoruskiej ) .

W odpowiedzi na z&kusy wyborcze 
rosyjskich czarnosecińców w Wilnie (i nie 
tylko w Wilnie!), usiłujących na lep nteiat- 
niejącej jedności ruskiej", oraz terminów; 
.russkije kresijanie", .russkije ludn" „rus- 
skij naród" i t. p. złapać głosy stum aiio 
nyth białoruskich i ukraińskich wyborców 
na naszysji Ziemlarh Wschodnich, — 
p. Aibin Stepowicz, jeden z wybitniejszych 
działaczy białoruskich młodszej generacji, 
a zarazem redaktor crg&nu partyjnego 
Białor. Dem. Chrzęść, p. t. m3iełaruskaja 
Krynica", zamieścił ostatnio w swym or­
ganie artykuł wstęDny p. t „ Rosjanie i ich 
pretensie na naszych ziemiach”, w którym, 
wychodząc z założeń naukowych, daje do­
skonałą odprawę tym panom i ich bez­
podstawnym roszczeniom ao ziem bia- 
łorusko-ukraińskich.

Ponieważ wśród częśd naszego spo­
łeczeństwa pokutują jeszcze zastarzałe, z 
gruntu fcłeone poglądy w tej kwestjf, zwłasz­
cza w odniesieniu do białoruskiej ludności 
prawosławnej, przeto nie od rzeczy będzie 
zaznajomić się bliżej z tym ciekawym ar­
tykułem, wyraźnie rozgraniczającym, na 
podstawie przedewszystkiem etnograficznej, 
Kosjan i Białorusinów.

Oto część merytoryczna tego artykułu.
.Już się cdd~wna ugruntowała myśl

0 tern, iż Wielkoi usi (Rosjanie) mają w so­
bie sporo krwi mongolskiej. Pogląd ten u- 
zasadniają niektórzy przedewszystkiem tern, 
2e Rosjanie posiadają szerokie kości twa­
rzy, p osto rosnące wrosy i t. p

W chwili obecnej nauka stwierdza, że 
przyczyn takiej powierzchowności Kosjan 
dopatrywać się należy nie tyle w czysto 
mongolskich wpływach, co- w zianiu się 
Wielkorusów z plemionami turońskiemi, ra­
sowo lezącemi pomiędzy aryjczykami a 
mongorami, pierniónami, znaneńfi pod na­
zwą uralsko-ałtajskich.

Plemiona te należą do bardzo starych 
mieszkańców Europy, w której przetrwali 
oni po dziś dzień jeszcze w Finlandii, jako 
naród kulturalny, posiadający swoje własne 
pańsiwo.

Spotykamy ich również w sporej ilo­
ści nad Wołgą, gdzie ujawniają one obec­
nie dążności do samodzielnej egzystencji 
narodowej. Do takich narodów poza wy­
mienionymi już Finami, należą nad Wołgą 
Czuwasze, Czeremteowie, Mordwa, Woguli
1 inni.

Odległych przodków tych plemion tu- 
rańikich wspomina już historyk grecki He* 
rodot w Vl-tem stuleciu poprze Jzającem 
naszą erę jaka starych mieszkańców dorze­
czy Woigi i Oki.

W trakcie niezwykle szybkiego rozro­
stu b. imperjum rosyjskiego naród rosyj­
ski bezwarunkowo wchłaniał w siebie wie- 
>e różnorakich elementów, lecz cechą jego 
zasadniczą jest przewaga krwi turańskiej, 
przy dominującej mowie słowiańskiej. W 
ten sposób Rosjanin jest słowianinem li 
tylko z języka, rasowo zaś posiada bardzo 
mało z krwi i duszy słowiańskiej

Drugi czynnik, natury bardziej ducho­
wej, ' który się odbił na strukturze narodu 
rosyjskiego stanowi bizantynizm, wchłonę! 
ty razem z przyjętem stamtąd chrześcijań­
stwem; wreszcie trzecim czynnikiem, który 
wpłynął na kształtowanie się duszy narodu 
rosyjskiego była . niewola tatarska,  której 
skutki przejawiają się i dotychczas w ro­
syjskim despotyzmie.

Ludność rosyjskich gubernij central­
nych posiada la sobie piętno wybitnie nie 
słowiańskie, świadczy o tern między inne 
mi statystyka rosyjska z roku 1817-go, 
która stwierdza ooecność nie rosyjskiej lu­
dności dzennej w guberniach, graniczących 
z moskiewską. Tak naprzykład w gubernji 
twerskiej snętykamy [gminy, zamieszkane 
pizez Korełów W tambowskiei urzędowy 
spis ludności wykazuje obecność żyjących 
tam od dawien dawna Tatarów i Morawy. 
To samo widzimy w gubernji penzeńskiej. 
O ubenja niżnlo-nowogródzka i kazańska 
posiadają znaczną liczbą.Mordwy, Czere­
misów i Tatarów. Są to wszystko narody, 
które w wiekowym procesie naturalnego 
ćiewania się z Rosjanami i przymusowej 
rusyfikacji carskiej, dochowali się po dziś 
dzień, rzekłoyś dlatego, by świadczyć o po- 
fowiczuej słowiańskości Rosjan.

Rosyjscy historycy, — oczywista, — 
przeważnie wystrzegają się mówić otwarcie 
o tych ogólnie-znanych faktach, chwytają 
się natomiast innych sposobów, by dowieść 
swej słowiańskości, oraz praw historycz­
nych do ziem białoruskich i uicraińskich, 
mianowicie, na rozkaz z góry fałszują ad 
hoc histerję rosyjską. W tym celu nazwali 
historycy rosyjscy dzieje narodów białoru­
skiego I ukraińskiegu swemi rosyjskiemi 
dziejami. Punktem wyjścia dia takiego 
twierdzenia posłużył termin .Ruś". Tę od­
wieczną tendencję Rosjan do identyiikowa- 
nia terminu „Ruf" (któia to nazwa obej­
mowała niegdyś dzisiejsze ziemie białorus­
kie i ukraińskie) z pojęciem Moskwy (po­
wstałej ze zlania się ruskich kolonistów z 
piernionami turańskieml),—widzimy i dziś- 
Teraźniejsi emigranci moskiewscy, oraz 
potomkowie rosyjskich „czynownikow", 
którzy poprzyjdżiżali tu z Moskwy (Wielkiej 
Rusi), czują się na naszych ziemiach jak u 
siebie w domu. W chwili ooecnej w swych 
odezwach do najszerszych warstw wspomi­
naj; oni o setka h tysięcy „ruskich krest- 
jao" na Biarerusi oraz dowodzą, że narody 
białoruski, ukraiński i rosyjski to jeden 
naród".

Tyle autor artykułu.
Spodziewać się należy, że wywoła on

Życie gospodarcze.
Meljoracje rolne.

Sprawa meljoraeyj rolnych w Polsce 
w związku z niewątpliwym rozwojem rol­
nictwa, który nastąpił w r. 1927, oraz wo­
bec tych naturalnych warunków, w jakich 
gospodarka rolna w naszem państwie się 
odbywa, nabiera corai większego znacze­
ni a. Powstaje nieodzowra Konieczność, jak 
ilościowego, tak i jakościowego podniesienia 
naszej kultuiy rolnej.

Szczególnie doniosłe znaczenie po­
siada ta kwestja w odniesieniu do naszych 
ziem litewsko-biatoruskich, o czem r.ie tak 
dawno mieliśmy już możność pisać. To 
też wszelkie posunięcia rządu w dziedzinie 
meljoracyj rolnych mają decydujące znacze­
nie przedewszystkiem dia nastych żiero, 
które są  najbarJziej spragnione racjonal­
nej polityki melioracyjnej.

Krestja meljoraeyj rolnych od pew­
nego czasu stanowi przedmiot cłągłych 
rozważań naszych sfer rządowych. Głóv. ■ 
nem zagadn*eniem w tych rozważaniach 
jest sprawa pomocy państwowej, a w szcze­
gólności sprawa zakresu 1 formy tej pomo­
cy w dziedzinie meljoraeyj rolnych

Obecnie Ministerstwo Rolnictwa o- 
pracowało proiekt rozporządzenia w tej 
materji, który wkrótet będzie rozpatrzony 
przez Radę Ministrów.

Dotychczas zakres pomocy psństwo’ 
wef na meljoracje rolne reguluje Ust. t  da. 
22 lipca 1926 r. o państwowym funduszu 
kredytu na meljoracje rolne. Zgodnie z tą 
usi .wą Państwowy Bank Rolny udziela z 
LmLszu państwowego onrocentowanych 
pożyczek melioracyjnych.

Wyświadczana jednak w ten sposób 
pomoc w ramach istniejących przepisów 
okazywała się nledostaieczną,

To też tempo robót melioracyjnych, 
których wymagają ogromne obszary w pań­
stwie, było zbyt powolne, co wpływało w 
sposób tamujący na rozwój naszego rol­
nictwa.

Dlatego też należy się spodziewać, iż 
opracowane przez Min. Rolnictwa rozpo 
rząazenie, Wprowadzające miększą inten­
sywność akcji melioracyjnej, czy to w lor- 
iTiie udzielanych pożyczek do wysokości 
100 proc sumy kosztorysu urządzeń mel­
ioracyjnych, czy *o w drodze odpowiednich 
ulg podatkowych lub oarcelacyjnych w sto­
sunku ao gruntów melioracyjnych — przy­
czyni się w sposób wydatny do rozwiąza­
nia problematu meljoraeyj w Polsce.

Pomoc państwowa w dziedzinie mel- 
joracyj rolnych będzie się przedstawiała, 
zgodnie z projektem, w sposób nastę­
pujący:

Na państwowy fundusz uruayiu na 
meljoracje rolne składać się będą: a) co­
roczne bezrobotne doiajje ze Skarbu Pań­
stwa; b) sumy powstałe ze zwrotu poży­
czek; c) odsetki od pożyczek oraz sumy, 
pobierane tytułem kar za zwłokę w opła­
caniu odsetek i spłacaniu nożyczek; d) su­
my z innych źródeł, przekazywane na rzecz 
funduszu.

Administrację państwowego funduszu 
kredytu na meljoracje rolne Bprawować bę­
dzie Państwowy Bauk.

Z państwowego funduszu kredytu na 
meljoracje rolne udzielane będą pożyczki' 
a) na drenowanie, nawodnianie f odwod­
nianie wszelkich gruntów; b) na regulowa­
nie odpływu i dopływu wód, płynących z 
terenów I do terenów, wymagających mel- 
joracyj rolnych; c) na zakładanie i przebu­
dowę gospodarstw ryb^ytb: d) na bezpo­
średnio następujące po przeprowadzeniu 
meljoraeyj technicznych (drenowaniu, na­
wodnieniu, odwodnieniu), uprawę, nawo­
żenie i obsiew pastwisk oraz torfowisk.

Potyczka na meljoracyf rolne mołe 
by6 udzielona w wysokości do 100 proc. 
sumy kosztorysu urządzeń meljoracyjnych.

Pożyczki z państwowego funauszu 
kredytu na meljoracje rolne mogą być u- 
dziehne na okres od 3 do 12 lat w za­
leżności od przewidzianego okresu amor­
tyzacji rikładów , uskutecznionych na u- 
rządzenia neljor tcyjne. Pożyczki ulegają 
zwrotowi w ratach, których teLmin i wy­
sokość określi Bank Rolny,

Pożyczki na meljoracje rolne podle­
gają oprocentowaniu w wysokosd do 5 
proc. w stosunku rocznym.

Grunty użytkowe, zdrenowane lub na­
wodnione oraz pastwiska 1 torfowiska, na 
których bezpośrednio po przeprowadzeniu 
meljoraeyj technicznych (zdrenowaniu, na­
wodnieniu, odwodnieniu) dokonano upra­
wy, nawożenia i obsiewu, nie podlegają 
obowiązkowi parcelacyjnemi na przeciąg 
lat 10 pod warunkiem, że: a) wymienione 
meljoracje techniczne i rolne przeprc, sa­
dzone zostały po wejściu w życie niniej­
szego rozporządzenia; b) celowość I racjo­
nalność wymienionych meJforacyj zostanie 
każdorazowo stwierdzona przez organa, 
wyznaczone w tym ceia przez ministrów 
Rolnictwa i Reform Rolnych; c) wymienio­
ne meljoracje będą przeprowadzone na 
podstawie projektów technicznych urządzeń 
meljoracyjnych i ich kosztorysów,- opraco­
wanych zgodnie z przepisami, wydanymi 
w tej mierze przez ministra Rolnictwa y 
porozumieniu z ministrami Reiorm Rol­
nych i Rcbót Publicznych.

Gdyby, zapas ziemi, podlegający obo­
wiązkowi parcelacyjne.nu, został wyczerpa­
ny na terenie O. U. Z., na którym są po­

łożone giunty w y m i nbne v.yż:j, bądź też 
gdyby okazzło się konbem e upełnorolnie­
nie temi gruntami go£pa8asfctw karłowa­
tych, objętych posterowaniem komasacyj- 
nem, grunty te mogą być poddane obo 
wiązkowi parcelacyjnema przed upływem 
10 lat na następujących warunKach: f )
odszkodowanie Zi i iezimortyzo’) sr.ą część 
dokonanych na melioracje nakf dów bę­
dzie wypłacone właścicielowi gruntów W 
gotówce w tskiej części, w jakiej zobowią 
zitnia Z2ciągmęte przez niego na przepro- 
wadienie meljorscji nit zostaj ą przejęte 
przez Skarb Państwa, b) właściciel otrzy 
ma nadto odszkodowanie w gotówce w 
wysokości 25 proc. dokonanyh na trel jo 
racje nakładów, jeżeli przymusowy wykup 
nasiąpi berpośrednio po ukończeniu robót 
meljoracyjnych; jeźHi zaś przymusowy wy­
kup nastąpi w ciągu okresu, w Kiórym 
według obowiązujących przepisów prawa 
nie odbywa się w lłśdwa amoityzacja do­
konanych na meljoracje nakładów, oiszko- 
dewanie to ledukuje się proporcjonalnie 
do czasu, który upłynął od chwili ukoń­
czenia rcból meljora yjnych do chwili 
przymusowego wykupu.

Grunty, stanowiące nieużytki, których 
charakter jako nieużytków został stwie 
dzony uprzednio przez organu, vyznaczo 
ne w tym celu przez mlnistiów Rolnictwa 
i Retorm Rolnych, nie podlegają d o  Ich 
zmeliorowaniu obowiązkowi parcclrrcyjne­
mu na przeciąg lat 15, jeżeli zmelj ,'owa- 
ne zostały przy pomocy pożyczek z pań­
stwowego funduszu kredytu na meljoracje 
rolne, na przeciąg zaś lat 25, jeżeli zmel* 
jorowane zostały bez takiej pomocy.

» i i  r e j o w a .
— Notvy oddział Państwowego 

Banku Rolnego n r Z. Litewsko Biało­
ruskich. Ruda Nadzorczą Państw. Banku 
Rolnego uchwaliła na swem ostatni m po­
siedzeniu poczynienie przygotowań do o- 
twarcia oddzmów banku w Pińsku,  Kiel­
cach i Lublinie.

Otwareie oddziałów w Pińsku nada 
działalności kredytowej 1 parcela-.yjne, Ban­
ku na Z. L'tewsko - E ałoruskich większą 
aktywność, wskazaną ze względów, gospo­
darczych, jak I ogóinoDańsiwowych.

— Stan zasiewów na ziemiach Ii* 
tewsko-bialoru-klch. Dotychczas stan za­
siewów na ziemiach litewsko-blałoruskich, 
w przeciwieństwie do zachodnich części 
Polski, przedstawia się zadawalająco.

Z CAŁEJ POLSKI.
— Kredyty na pasze treściwe. Po­

między specjalnemi kredytami, udzfelaSle nl 
przez Państwowy Bank Rolny, dość wybit­
ną rolę odgrywają kredyty na zakup pasz 
treściwych. W Sezonie jesiennym przezna­
czono na ten cel oxoło 70O.CO0 zł., n, o- 
kres zaś 1927-28 r. okrągło 1 miij. zł.

Właściciele obór mogą korzystać z 
kredytu w paszach treściwych do wysoko­
ści 100 zł. na 1 krowę. Kredyty te są u- 
dzielane na czas dc 3 miesięcy, oprocen­
towanie zaś wynosi 9.5 proc. w stosunku 
rocznym ala spółdzielń 111 proc. dla kó­
łek kontroli obói.

— W spraw ie funduszu na podnie­
sienie wytwórczości zwierzęcej. Min. 
Rolnictwa opracowało » projekt rozporzą­
dzenia p Prezydenta 'Rzeczyposoolitej w 
sprawie podniesienia produkcji zwierzęcej. 
W myśl tego projektu rozporządzenia, bę­
dzie utworzony państwowy fundusz kredytu 
na podniesienie wytwórczości zwierzęcej. 
Z funduszu tego udzielane będą pożyczki 
na budowę urządzeń, służących do zbytu 
i przerobu zwierząt gospodarskich I ryb, 
oraz do zbytu, przerobu i przechowania 
wytworów tych zwierząt na okres czasu 
do 10 lat. Będą również udzielane pożycz­
ki na inne cele, zmierzające do podniesie­
nia wytwórczości zwierzęcej na czai do 
5 lat.

Projekt pozatem przewiduje bezpro­
centowe pożyczki na kupno rozpłodników, 
na buaowę zakładów produkcji ry t obsa- 
dowych, oi az na studja doświadczalne zo 
otechniczne i rybackie.

ostrą replikę obozu zaatakowanego, sku­
pionego dookoła wileńskiej gazety rosyj­
skiej aUiro".

K. Smreczyński.

I o i l h i j r M w r  p i i w s l i  gramofonowego.
Z chwilą gdy radjo rozpoczęło swój 

zwycięski pochód przez świat, zaczęto oba­
wiać się zaniku przemysłu grami łonowe­
go. Stało się jednak przeciwnie. Konkuren­
cja radja stała się podnietą do coraz to no­
wych udoskonaleń technicznych, cc znacz­
nie wpłynęło na zbyt. Akcja gramofonowa 
doznała w ostatnich miesiącach znacznej 
haussy, zwłaszcza w • Niemczech, Anglji 
i Si«naci Zjednoczonych. Przemysł gramo­
fonowy jest prawie całkowicie zarodkow a­
ny w nielicznych przedsiębiorstwach po­
wyższych trzech krajów. Czynne uą tutaj 
dwa wielkie koncerty narodowe. Roczne 
zapotrzebowanie wynosi w Niemczech oko­
ło 10 milj. płyt, we Francji — 5 miij., w 
Ameryce 60 — 80 milj.. Roczna p *oaukcja 
płyt w Anglji wynosi około 30 milj i któ- 
rych 20 milj. pozostaje w kraju. Wie! KI ry- 
nel zbyti przedstawia Au»tralja: na 7 i 
milj. mieszkańców sprzedaje się tam 5 mil­
ionów płyt.

RUCH STRZELECKI.
Radjo-komunikaty Związku Strzeleckiego.

Jak się dowiadujemy w dniach raj* 
bliż-zych radjostacja wileńska rozpocznie 
nadawania specjalnych komunikatów Zwią­
zku Strzeleckiego.
Odprawa komendantów oddziałów Zw. 

Strzeleckiego na pow. r.T -trocki.
W dn;u 29 b m. o godz. 9 rano w 

lokalu przy ulicy Dominikańskiej 13, od­
będzie się ofprawa komendantów oddzia­
łów Związku Strzeleckiego pow. wileński 
trockiego. Na odprawie między innemi po­
ruszone będą sprawy kulturalno oświatowe.
Zebranie organizacyjne Zw. Strzeleckiego 

w W orifanuch.
W dniu 22 b. m. w Wormanach w 

pow. wileńsko-trockin. odbyło się zebranie 
organizacyjne oddz. Z*iątku Strzeleckiego, 
zainicjowane przez wójta gminy Czarnec­
kiego. Zorganizowany oddział liczy 30 osób,

W skład Związku weszli: miejscowy 
doktór i organista.

Związek od przyszłego poniedziałku 
rozDoczyna sw, działalność.

Związek strzelecki w Brasławlu.
Związek Strzelecki można powiedzieć, że 
do września 1927 roku prawie tu nie 
istniał. Komenda okręgu Związku Strzelec 
kiego w Wilnie rozumiejąc konieczności 
rozwinięcia prac na terenie Brasławiastwo­
rzyła stałą swą placówkę t. j. komendę 
obwodu, która przystąpiła do organizacji. 
W krótkim też czasie zostało zorganizowa 
nych 15 oddziałów na całym powiecie. Z 
początku odnoszono się do Związku nie- 
utnie ze względu na zupełny brak wiado­
mości o działalności Związku, lecz po za­
znajomieniu się z ideologją strzelecką za­
częło się tłumnie garnąc ao oddziałów 
strzeleckich. Obecnie obwód orasławski li­
czy już przeszło 600 członków.

Do czasu pojawienia się organizatora 
Z. S. na powiecie, działalność powiatowe­
go komitetu P. W. i W. F. ograniczała się 
jedynie do udzielania zapomóg.

Budżet komitetu na rok 1927 wynosił 
2f00 zł. Dziś „Strzelec* się rozwinął, daw­
ny budżet na wychowanie fizyczne i przysp. 
wojsk, jest stanowczo niewystarczający, or­
gana więc samorządowe muszą io wziąć 
pod uwagę i przyjść organizacji strzelec­
kiej z odpowiednią pomocą < rozsze~zyć 
ramy budżetu.

Związek Str eiecki na terenie Bra­
sławia opracował już swój budżet na rok 
1929. Wynosi on w nakreśleniu zgórą 11 
tysięcy 800 zł. Budżet został już pizedto- 
żony p.zewodnicząc^mu Pow. Kom. \  W. 
i W. F. miejscowemu p. staroście. W pre­
liminarzu jest przewidziany jedynie zakup 
sprzętu sportowego niezbędnego oraz k 
pitał rezerwowy w wysokości 1500 zł 
Przyznanie przez lokalny samorząd wspo­
mnianej wyżej sumy nz wychowanie fizycz­
ne i przysposobienie wojsicowe jest sine 
qua non dalszego rozwoju Związku Strze­
leckiego tej jedynej organizacji, która ma 
w Polsce wielką nrzed sobą przyszłość.

b  Schab.

Wykrycie sowieckiej 
stacji podsłuchowej w 

rejonie Podświla.
Dn. 25 b. m. wykryto drugą zrzędu 

sowiecką stację podsłuchową w rejonie 
Podswila. Stacja ta od dłuższego <u£ czasu 
służyła dla celów t. zw. „płytkiego” wy­
wiadu sowieckiego. Stację podsłuchową 
zniszczono, zabezpieczając w ten sposób 
linję telefoniczną.

W tymż® dniu w rejonie Podświlt Za­
uważono kradzież drutu telefonicznego Po­
dejrzenie, iż kradzieży dokonał mieszkaniec 
pobliskiej wioski A. Tyczenko, okazało się 
słuszne, gdyż przeprowadzona rewizja w 
mieszkaniu Tyczeuki dała pozytvwne wy­
niki i cały skradziony drut został znale­
ziony. i,- ' i

Do wynajęcia
pokój 1 lub 2 z ur,<eDl., wejście frontowi. 

Dowiedzieć się' Z&rzeae 17, m. 13.

Giełda wileńska z dn. 28 I b. r.
Hnnknoty. Dolary St Zjedn. 8.86V»
Czeki i opłaty Londyi 43,JO—43,43

zło.e ,71— 1,7 -
8P/o L. Z, Paiutw B. Rolnego (zł. 100) 93.—
Oolarówka, 5 doi. 64—63,75
Listy zastawne Tow. Kred. m. Wilna 63-—
Listy zastawne Wil. Bankę Zi nsk. 62,40 -62,00 
Akcie Wileńskiego B-ku Zienisk. 151,—
Akcje Banku Polskiego (ci. 100) 153,50

Jolwy ' . ■............................................. 1,885-8033
Hola naja . . .  . . . . 359,6 t —359,70
b% ziemskie - .....................................  33/M
‘ /a °/o ziem3kłe . . . .  58,25—58,00
4% warszawside . . . .  66,25 -67,00

’ Giełda Warszawska % dn. 28. I. b r.
CZEKI:

Lcnlyn . 
Nowy-Jork 
Pary t .
Pr*i . , 
fZwajcarja. 
WiCdl! 
Włocl iv

43,44- *3.33 
Ł.̂ 0—8.92 

35,045— 
26,415- 26.35 
171,(ń - ’7I 25 
125,6! -1 5,3* 
6 47 ,22- 7,10

PAPIERY PROCENTOW E*

D o i a r ó w k a .....................................
Poż.  .....................................
p a c z k a  kole jow i
l  '/o ozyerka kon wersyjna 
kor.w rsyjna kolejowa 
LLty Banku G osp. K raj..
Li .ty  Banko Rolnegi 
Oblig. Banku Gosp. Krai 
8%  warszawskie . . .
S"/! warszawskie . . . .

AKCJE:
Bank Dyskontowy 136. Handlowy 123. Pol • 

ski ió2,50 Spiess 155. . pó k Zarobkowych 92. 
Sita i Światło W),50. Cukisr 73. F in ,-y 53 50. Wę­
giel 100. Nobel 40,75. Lilpop 41. Mo c r7ejńw

«2,50 
85,.5 1 )2,00 
67,Oj 
61,00
93.00
93.00
93.00
81.00
65.00

Rozmaitości,
Sztuczne drzewo.

Prasa amerykańska szeroko omawia 
wynalazek znanego chemika nowojorskie 
gc, d-ra Sydney WePsł*, suecjel sly od ba­
dań iud  produktami rolniczymi, któremu 
udało się przeksztaLić , słomę aa drzewo. 
Dr. Wells stwierdził przedewszystkiem, że 
słoma pszeniczna, jęczmienna i kukurydzo­
wa posiada jako główny pierwiastek skła­
dowy, celiulozę, jakościowo w niczem nie 
usięp-u ącą cclluiozie najlepszych gatunków 
twardego iirzewg. Drogą bardzo interesu­
jącego, s  dosyć prostego procesu chemicz­
no mechanicznego przerofił on, w obecnoś­
ci naukowej komisji fachowej, odpadki sro­
my na bardzo trwałe deski i belki drewnia­
ne, msjące wyjątkowe Porost zalety izola- 
cy>ne, chroniące cd zmian temperatury i 
n'eprzepusŁci8jące dźwięków.

K arygodna wyrozum! iło ić sędziów.
Trybunał w Los-Angeles rozpatrywał 

niedawno sprawę tamtejszego obywatela, 
oskarżonego o wykroczenie przeciwko „su­
chemu prawodawstwu*, przyczem na Mole. 
widniała, w charakterze corpus deiicti, skon­
fiskowana butelka whisky. Niew:adomo ja­
kim sposobem rzeczowy ten aowóć zna­
lazł się w pokoju, gdzie obradowali pano­
wie przysięgli, któriy po długiem, sumien- 
nem aż do dna zbadaniu zawartości butel­
czyny wydali najzupełniej uniewinniający 
wyrok. Przev'cdiiirzącemu z u-zędu temu 
„wyrozumiałemu* jury. a był nim sędzia 
koronny, nie pozostawało nic innego, jau 
podporządkować się orzeczeniu trybunału, 
któ y jednak zawieszony został gremjalnie' 
w czynnościach.

51 lat w więzieniu.
i Hisrorju <a, odegrała się naturalnie, w 

Ameryce. W więzieniu Chariestown, w sh 
nie Massachu^ets, w którem przebvwali tak­
ie  Sacco i Vanzetti, znajduje się pewfer 
człowiek od 51 lat. Człowiek V ten nazyws 
się Brown i ma obecnie 66 lat. ‘ Człowiek 
ten zamknięty został w 15 roku życia. Mło­
dy Brown zamordował w Bostonie uczen­
nicę szkolną. Sąd uznał go winnym i ska­
zał na karę śmierci. Jednakże ze względu 
na to, że był niepełnoletnim, zamienione 
mu karę Śmierci na dożywotnie więzienie 
Fokutuie już 5i lat x i  swój nierozważny 
czyn. Przed kilki* mies ącamf wszczęto ak­
cję, mającą na celu uwomithie nieszczr Si­
wego czżowieka. Jednakowoż ułaskawiony 
nie został, z tern uzasadnieniem, że cz o- 
wiek, który tak długo w więz.enlu p m o y  
wał nie będzie się umiał zżyć ze społe­
czeństwem ludzi woloych. Ułaskawienie nie 
byłoby dia niego niczem dobrem. Argu­
mentacja urzędów Jesi całkiem niezwyiiłz, 
jednakże można sobie uzmysłowić, że czło­
wiek, który przebywał 51 lat w więzieniu, 
nie będrie się już mógł przyzwyczaić do 
wolności, jeżeli całą tę sprawr, przemyśli­
my i wyobrazimy tobie rozwój psychiczny 
tego człowieka, jeżeli sobie uprzytomnimy, 
że przez całe życie nie miał • on żadnego 
kontaktu ze społeczeństwem, to przyjdzie­
my de przekonania, że i ta niezwykła ar­
gumentacja ma swój sens. Z drugie] zau 
strony trudno się na to zgodzićL by czło­
wiek, który w piętnastym roku życia po­
pełnił morderstwo, mógł 1 być 'eszcze jako 
66 letni rtarzec trzymany w więzieniu.

i ;
Przesady reklamy amerykańskiej.

Rodzina farmerów, osiadła w zaehod 
niej prowincji Stanów Zjednoczonych, roz­
budzone została pewnej nocy przez bandg 
oprysztców, uzbrojonych od stop do głów 
i starannie zamaskowanych, którzy, wer 
wawszy się siłą do mieszkania, otocuyii 
prrtrażony-ch mieszkańców. Nagie, hersz* 
bandytów zwrócił się a< gospodarzu z na­
stępującym speechem „Niech pan się uspo 
koił Jesteśmy przeds swicielami firmy Ga­
bryel Smith i Co., której komiwojażer od* 
wieaził pana przed kilku dniami!, proponur 
jąc rot nabycie nasiych patentowanych 
aparatów, zabezoieczających okca od Wła* 
niania, żadne perswazje nie zdorały pana 
nakłonić do nabyci*' naszego bezpieczniKa, 
wobec czego postanowiliśmy w ten sposób 
przekonać go o absolutnej konieczności 
zaopatrzenia swoich okien w nasze dosuo- 
nałe aparaty. Widzi pen teraz już chyba 
s m, jak dalece jest to konieczne! Wiele 
pan ma okien?... irm er dał zamówienie...

Konserwowanie żywych ryb w lodowni?
Jest to rzecz możliwa z nieKiórymi 

gatunicami ryb i przy zachowaniu pewnych 
ostrożności.

Wiemy, że istnieją pewne gatunki ryb, 
które spędzają zimę zakopane w mule i w 
stanie całkowitego uśpienia. Wychodząc z 
tego założenia, obkładają Chińczycy żywe 
ryby wilgotna gliną i przechowują je w lo­
downi. Po liku miesiącach ryby, oswobo­
dzone z gliny 1 zanurzone w świeżej wo­
dzie powracają do życiu

Dr. b. Olsejko
Choroby ucha, gardła 

i nosa.
Pzyjmuje w Lecznicy Litewskie) (ul. Wi­
leńska 28). Od 11—1 popolć

Miłosierdziu tpołeczeńscwc.
7 Oficer rezerwy, chory. * roozlną. .tryrzuco 

ny z mieszkania, pozostający dłuższy cer- bei. 
tad-łogo u ję c ia  — w skrajne] nędzy, zw i. ca jlę  
. drogą z rosbą o p o p a rc i społeczeństwa 

i z y j m i e  v  s z y s t k e .

'A.
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Wiadomości przedwyborcze.
Apostołowie demagog)! 

w potrzasku.
Wśród wielu dobroczyńców ludzkości 

niewątpliwie na jedno z pierwszych miejsc 
wysunąłby się ten, ktoby po’rrM  wynaleźć 
zaradny śroaek na straszną i nieodłączną 
chorobę każdego ustroju demokratycznego, 
jazą jest demagog ja

Prawo ma, ograniczone wprawdz.e, 
sposoby, aoy tapobicc n  kkmowaniu szkód* 
liwycti, ciy  bezwai teściowych środków i 
recept w zakresie lecznictwa prywatnego — 
nie ma jednak sposobu na to, by przeciw­
stawić się szarlatrnerji i znachorstwu w 
zakresie życia publicznego.

Doświadczyli tej pravdy na sobie 
wyborcy polscy w c-asie obu aktów wy­
borczych, zarówno w roku 1919 jak w 1922. 
Zwłaszcza to ostatnie głosowanie odbywa 
ło się w atmosferze cynicznego wprost 
stosunku stronnictw do haseł przez nie 
głosowanych. Jak gdyby w realizowaniu 
dosadnej definicji, że .polityka to sztuka 
robienia świństw", wszystkie niemal grupy 
Przygotowywały się do akcji wyborczej w 
jeaen sposób: starały się na sztandarach 
swych wypisywać nie to, eo miały zamiar 
realizować w praktyce, lecz tylko to*, co 
miaio szanse, źe pociągnie za sobą m— y 
wyborcze,

Następstwa takiego przelicytowywania 
haseł nr.usiaiy wkrótce wystąpić w całej 
pełni. Wyborca, któremu zdawało się, że 
nadchodzi okres, maiący przynieść mu za­
sadniczą zmianę na lepsze we wszystkich 
niemal dziedzinach życia, szybko rozczaro­
wał się zarowno do ludzi, którzy mu te 
zapewnienia składali, jak — co gorzej—do 
własnej roli w państwie, do korzyści, pły­
nących z urząazeń dernok stycznego u- 
stroją.

Trzeba na rzeczy patrzeć jasno. Dzi­
siejsi szermierze nieuszczuplonych w niczem 
praw parlamentu do sprawowania władzy 
nac krajem winni to zrozumieć, że głów­
ny cios samemu ustrojowi parlamentarne­
mu zadaje ten ,  kto w czasie akcji wybor­
czej gotów jest wszystka przyrzec by potem 
nic ze swych obietnic w Sejmie n 'j  aa 
trzymać. \

Powinni to zrozumieć — jednak nie 
rozumieją. Dowodem tego jest przyjęcie 
przez prasę partyjną „Odezwy Bezpartyj­
nego Bloku Współpracy z Rządem4'. Za­
sadniczym argumentem, powtarzającym się 
we wszystkich niemal głosach tej prasy, 
jest to, te  odezwa ta zbytni kładzie na­
cisk na dotychczasową pracę rządu, zama- 
ło na.omiast mówi o zamierzeniach rządu 
ia  przyszłość. W ten sposób za słaby 
punkt oaezwy pragnie uważać się to, co 
je§t raczej Jej siłą; fakt, źe rząd obecny, 
ani jego zwolennicy, nie potrzebują ucie­
kać się do zasadniczo niezdrowej metody 
zaoDywaaia wpływu na masy, jaką jest 
demagogia wyborcza, operująca szeregiem 
przyrzeczeń, będących wekslem przeważnie 
zgóiy skaranym na zaprotestowanie.

Nie znaczy to bynejmniej, byśmy 
mieli nie doceniać wartość’, haseł i progra­
mów w ży.iu politycinem. Trzeba jeanak 
nozumiec hasła, które mają być busolą 
działań p e w n e g o  kierunku, od haseł, któ­
rych zadaniem jest wypełnić rolę okna 
wystawowego, zapełnianego próokami to­
waru, którego brak jes( w sklepie.

Wyborcy polscy z tą drugą metodą 
zapoznali się dostatecznie w lalach 1919 
1 1922. Dziś już mniej pragną oni zachę* 
cającej wystawy, bardziej zaś pewności, 
|e  za tą wvstawą nie kryje się — escustz 
ie mot, twy kły szwindel kupiecki. 1 tu jest 
ogromna przewaga listy rządowej nad li­
stami stronnictw, iż pod tym -wglądem 
może ona powołać się na większe gwaran­
cje solidarności,

Ą^atwo jest wszystko przyrzec,, trud­
niej cośkolwiek dotrzymać,, największa zaś 
cnota jest umieć z pożytkiem wypełnić to, 
na co się formalnego nie składało przy­
rzeczenia.  I w Jej różwigy pomiędzy listą 
jżioKtj Współpracy z Rządem, a jnnemi li­
stami wyborcy, miejmy n a dzieje debrze 
się zorjentować potrafią.

A w takim razie potrafią też oni i 
sami znaleźć właściwą odpowiedź na ar­
gument! tych, którzy „mocni w pysku", 
pragnęlioy znowu sprowadzić całe zagad­
nienie wyborów do tego, kto więcej i pię­
kniej przyrzec potrafi. Odpowiedź ta, naj­
mniej przyjemna dla ludzi, którzy lubią 
mówić wiele, brzmieć bęazie w formie 
krótkiego pytmta, .,A jaki jest wasz sto­
sunek do Marszałka"? ł zobaczymy, kto 
i przedstawicieli stronnictw potrafi dać na 
to pytanie odpowiedź krótką i jssną. A 
niecii się nikt nie łudzi, by bez tej odpo­
wiedzi mógł kątem przekraść się przez 
okres wyborczy.

Wiece przedwyborcze w dniu dzi­
siejszym-

W dniu dzisiejszym t. j. 29 b. m. od­
będzie się cały szereg wieców przedwybor­
czych Tak więc: odbędzie się wiec wTur-  
gielach, ua Antokolu (Antokolska 54 godz. 
15), w Kalwarjf o godz, 12, w kinie „Po­
lonia" o godz. 13 ej, na Popławach o g. 
17 ej, na Łosfówce o godz i 6, zebranie 
na Snipiszkach (Chocirnska 20 godz. 181, 
oraz na Zwierzyńcu o g. 12.

W poniedziałek t. j 30 b. m. odbę­
dzie się zebranie Kcła Akademików sy.n- 
patyków Bezpartyjnego E. W. R. w ioku.u 
Biura Wyborczego B. B. W. R. Mickiewi­
cza 9 m. 3 o g 16.

Konfiskata odezwy wyborczej 
Bundu.

Wydana w ilości ICO tysięcy egzem­
plarzy odezwa przedwyborcza Centralnego 
Komitetu jBundu" pod tytułem .Platfor­
ma wyborcza Bundu" została skonfisko­
wana, gdyż kolidowała z K. K.

Państwowa Komisja Wyborcza 
unieważniła 27, 28, I 35 listę Sej­

mowy.
Dn. 27 b. m. odbyło się pod prze­

wodnictwem generalnego komisarza wybor­
czego podsekietarza stanu w Ministerstwie 
Sprawiedliwości D. Cara 4-te posiedzenie 
Państwowej Komisji Wyborczej. Po załat­
wieniu kwestyj formalnych generalny ko­
misarz wyborezy oznajmił, że zakwestiono­
wane przez niego z powodu nieautentycz 
ności podpisów listy Nr. 13 i 16, co do 
których komisja odroczyła swoją decyzję— 
są przedmiotem dalszego badania. Następ­
nie ustalono nazwę list, co do których 
przez pełnomocników podniesione zostałv 
za r lity, poczem na wniosek generalnego 
komisarza wyborczego uchwalono uznać za 
ważne zgłoszone listy sejmowe Nr. 20, 22, 
24, 30, 31 i 34 oraz listę senacką Nr. 30, 
unieważniono zaś z powodu bądź braku 
wymaganej przez ordynację wyborczą licz­
by podpisów, bądź z powodu ich nieczy­
telności lub nieautentyczności listy sejmo­
we, oznaczone numerami 27 (Poalej Sjon), 
Zjednoczenie z. C. S. P. (28), Ukraiński 
wyborczy blok włościan, tobotników i pra­
cującej inteligencji .Za ziemię i wolę" (35), 
Stronnictwo pracy kresów zachodnich oraz 
listy senackie Nr. 28 i 35.

Następne posiedzenie państwowej ko­
misji wyborczej odbędzie się we wiórek 
dnia 31 stycznia o godz. 19 ej. CzłorkOwie 
państwowej komisji wyborczej pisemnych 
zawiadomień nie otrzymują. Pełnomocnicy 
niezałatwionych list Nr. o, 11, 13, 16, 20, 
21, 22, 23, 26, 29 i 32 m^gą przybyć na 
posiedzenie o godz. 21 ej. Zawiadomienia 
pisemne do pełnomocników rozesłane nie 
będą.

~ T
A więc na wczorajszem posiedzeniu 

z ogólnej liczby 35 list sejmowych zostało 
załatwionych 28 i nie załatwionych 7- Ż 22 
list senackich nu załatwiono 6, a 16 załat­
wiono.

Deklamacja Zrzeszenia Kupców I 
Przemysłowców za Marszałkiem 

- Piłsudskim.
Powszechne Zrzeszenie Kupców i 

Przemysłowców wydało obszerną deklara­
cję, w związku z sytuacją przedwyborczą, 
którą poniżej w skróceniu podajemy:

.Zbliża się coraz bardziej termin wy­
borów do Sejmu i Senatu. Wykuwa się 
przyszłe oblicze polityczne Rzeczypospc li­
tej,

W za?aJzie pozostawiamy naszym 
członkom w nadchodzących wyborach 
wolną rękę, ale chcemy zwrócić uwagę sfer 
gospodarczych żydowskich na układ sto­
sunków politycznych w obecnym okresie.

Uwzględniając przede wszy „tkiem mo­
menty gospodarcze, stwierdzamy, że ideały 
polityczne tylko wtedy bęaą mogły być 
zrealizowane, o iie będzie zabezpieczony 
dobrobjt szerokich mas ludności, Należy 
tutaj bezwarunkowo podkreślić postęp, jaki 
na tern polu osiągnął rząd Marszałka Pił­
sudskiego. Należy podnieść wielkie zasługi 
rządu obecnego dlc całokształtu życia 
państwowego wególe, a w szczególności 
jego dążności do unormowania współżycia 
z szcrokieml masami ludności żydowskiej. 
Jest to rząd szczerej „Naprawy Rzeczypo­
spolite!", dzięki któremu jesteśmy na dro­
dze do ostatecznej konsolidacji stosunków.

To też wyborcy winni pamiętać, źe 
każdy głos nieroztropnie użyty, może być 
w tym momencie tą przysłowiową kronlą, 
przepełniającą czarę i może niebacznie 
zepchnąć ras w otchłań leąkcji.

Uważamy przeto za wskazane popie­
rać tylko tych, którzy szczerze, bez zastrze­
żeń i poza partjami idą po linjf .prawdzi­
wej .Naprawy Rzeczypospolitej" t. j. idą 
z Rządem Marszałka Piłsuaskiego".

Powszechne Zrzeszenie 
Kupców f Przemysłowców.

Chadecja pomorska przyłączyła się 
do Katolickiej Unji Z. Z IdąCej z 
Rządem Marszałka Piłsudskiego.

Mimo rozpaczliwych wysiłków dwóch 
■wspierających się bloków endeckiego i 
chad, ko-piastowskiego, wpływy Katolickiej 
Unji Ziem Zachodnich stale wzrastają.

W !nlu 24 5. m. Stronnictwo Chrześ­
cijańskiej Demokracji na Pomorzu, w o- 
sobach p. Nowickiego, Woodwudą i ho- 
wakr podpisało urnowe, na moc; której 
-rzystępuje do Unji. Jest to ostateczne za­
łatwienie sprawy porozumienia ze strony

Chrz. Dem. na Pomorzu z Katolicką 
Unją.

W dniu 2o b. m. w Poznaniu nastą­
piło ostateczne porozumienie w głównym 
kom itent wyborczym wszystkich pracow­
ników państwowych, samorządowych i ko­
munalnych zietn Zachodniej Polssi, w wy­
niku Którego zgłosił on wstąpienie do blO' 
ku Katolickiej Unji Ziem Zachodnich

Jednocześnie wyjaśniła się sprawa 
przynależności do niej związków zawodo­
wych. Zarząd chrzęść, związku zawodowego 
ogłosił wczoraj Komunikat, dementujący 
pogłoski o rzekomem zawieszeniu przez 
Ch. Z. Z. prezesa J. Frąckowicza orsz Se 
kretarza J. Bies:ński?go w czynnościach 
członków zarządu Ch. Z. Z. Komunikat 
wyjaśnia, iź stanowisko Ch. Z. Z, wobec 
Katolicko Narodowej Unji Ziem Zachodnich 
jest r.iezsleżnic od Ch. O. politycznej. Przy­
wódcy Ch. Z. Z , widząc fałszywą drogę 
Ch. D. nie mogli się pogodzić z tem, aby 
stanąć w akcj1 wyborczej przeciw rządowi 
z P.S.L. Pissterr.. Decyzja zarządu Ch. Z Z 
zaakceptowana już zostaŁ przez narządy 
okręgowe

W ten spoęób Unjs Z. Z-:ch n3 Po1 
morzu i w WfJkopolsce tworzy najsilniej 
sze ceutrum akcji wyborczej, obejmując 
wszystkie warstwy społeczne 1 reprezentuje 
Kierunek umiarkowania społecznego na 
płaszczyźnie lojalnej współpracy z rządem.

Komitet wyborczy Zjednoczenia 
Rosyjsko-Polskiego.

O .egdej ukonstytuował się w Wilnie 
Komitet Wyborcry Rosyjsko - Polskiego 
Zjednt crenia, na czele którego stanął p. 
Soł hub. Na zebraniu organizacyjnem od­
bytem w driiu 27 go b. m. uchwalono wy­
stawić listę kandydatów. Na pierwszem 
miejscu listv stanął znany w Wilnie adwo­
kat Andrejew. ' i

W dniu wczorajszym p Sołohub 
zadeklarował przystąpienie Rosyjsko - Pol­
skiego Zjednoczenia do Bezpartyjnego Blo­
ku Współpracy z Rządem

Zaznaczyć należy, iż powstanie Ko­
mitetu Wyborcrego Rosyisko - Polskiego 
Zjednoczenia sjel w ścisłym związku z nie­
wyraźnym stosunkiem Rusyjskiego-Zjeduo- 
czenia Narodowego (R. N. O.) uo rządu 
pilskiego, wskutek czego część społeczeń­
stwa rosyjskiego uważająca, iż Rosjanie w 
Polsce w pierwszym rzędzie są obywatela­
mi państwa poLkiego wycofała się z akcji 
politycznej R. N. O., której pr- ce przed­
wyborcze postanowiła zwalczać.

Według ostatnich wiadomości lista 
kandydatów Rosyjsko-Polskiego Zjednocze­
nia liczyć może na znaczne powodzenie w 
okręgu śwłęciańskim. Akcje Ros -Polskiego 
Zjednoczenia obejmie województwa wileń­
skie i nowogródzkie.

K R O N I K A ©
b i t  i: Franciszka.
Jutro: Martyny P.£M

Wschód ołońca—J  7 m, 26 
Zachód , .  g. 15 ni. 37

Dyżury ap tek  w du. 29 b. ir.
M iejska—Wileńska 23.
Chomiczewskiego—W. Pohulanka 19,
Otto wicza—Wielka 49.
Cnróścickiego—O strobram ska 25.

MFThOROLOOiCZNA.

— Spostrzeżenia ZukZadr Met irologi- 
cznego iU. £  B. z dn. 28. 1. b. r. Ciśnienie 
średnie w milimetrach 769. Tem peratura średnia 
— 5° C. Opad w m ilim etrach—. Wiatr p rz e ra ­
żający południowy. Pochmurno. Minimum na dobę 
—8? C e.,

Tendencja barom etryczna—spadek ciśnienia

URZEDOl A

Wieści z kraju.
■*>? Królewskie korony z drutów kol­

czastych. Na terenie 7 okręgu wyborczego, 
do którego wchodzą powiaty kolneński, 
ostrołęcki, łomżyński i szczuczyński, za­
mieszkałe przez lud kurpiowski, od Dewne- 
go czasu ,w*-ł się agitator Wszerhstanowej 
Organizacji Monarchistycznej, jakiś Jaksa- 
Cr.amiec, który przekonywuje lud puszczań­
ski, iż konieczną jest w Polsce monarchja. 
Jakoś jednak lud nie daje się przekonywać, 
bo oto gdy ów Jaksa-Chamiec urządził 
więc w Dobrzajełowie, wzburzona ludność 
przygotowawszy koronę z drutów kolczz 
stych chciała go nią na wozie, z którego 
przemawiał, ukoronować, i byłoby to nie-* 
wątpliwie nastąpiło, gdyby nie pomoc ks. 
proboszcza, do ktorego uciekł niefortunny 
agitator monarchistyczny.

KRONIKA GRODZIEŃSKA.
. —■ Proces komunistyczny w G rod­

nie. W tych dnisćn Sąd Okręgowy w Gro­
dnie w składzie sędziowskim: sędł. Nowiń­
ski, Kaszubski i Iljin, rozpatrywał sprawę 
mieszkańców gminy skldelskiej, oskarżo 
nych z  aęt, J02 K. K. za usiłowania ś o k o - 
nania przed 3-tna laty przewrotu komuni­
stycznego i oderwania ed Polski woje­
wództw wschodnich.

Wszyscy ostearżeni należeli do Komu­
nistycznej Partji Zachodn. Bisłejrus! i peł­
nili tam dość poważne funkcje. Sąd prze­
słuchać w powyższe’ sprawie cały szereg 
świadków.

Sprawa komunistów grodzieńskich bu­
dziła żywe zainteresowanie społeczeństwa 
miejscowego, to też podczas dwudniowych 
rozpraw tłumy ciekawskich tłoczył]' się przed 
gmachi m Sądu.

Al rezultacie rozpraw Sąd wyniósł 
wyiok, skazujący 2 oskarżonych na 4 lata 
wlezienia, jednego na 2 lata i jednego na 
1 rok i 6 miesięcy.

KRONIKA W OJfcOŻYIŚISKA.
i — Rozwój Związku Strzeleckiego.

Strzelec na tutejszym terenie nie przejawiał 
do niedawna żadnej działalności. Z chwilą 
jednak przydzielenia tu obecnego komen­
danta obwodu Zw. Strzeleckiego na pow.. 
wołożyński p. Bolesława Kwiatkowskiego, 
praca zaczyna się posuwać raźno naprzód. 
W Jągc bowiem niespełna 3 miesięcy pow- 
stałojui 6 odziałów: 1) Wiszniewo—m .»st., 
2) Ymzniewo osada, 3} lwieniec, 4) Ługa- 
nowicze, 5) Wołożyn, 6) Zabrzezie.

Strzel, kładzie specjalny nacisk na 
pracę kulturalno oświatową. Przy każdym 
więc oddziale uruchomiane są referaty ku>- 
tura!no oświatowe, które prowadzą kursa 
dla doroa rycn, , na których wykłady odby­
wają się 3 razy w tygodniu.

— Choroba naczelnika Wydziału Bezple- 
c eństw a. Onegd-j .achorow ał naczelnik Wydziału 
Eezpieczeństwc woj. wileńskiego p. mjr. Kindklis 
i w aniu wczorajszym nie urzędowa.'.

M fejSKA.

— Połącz&ue posiedzenie miejskich Ko­
nt syj Finansowe] i Kulturalno-Oświatowej We
.ytorek 31 b. m o godz. 7-ej wiecz. w lokalu 
MagiSt atu m. Wilna }dbędzi< się połączone p o ­
siedzi iie miejskich Komisyj Finansowej i Kultu­
ralno-O św iatowej Na porządku dziennym:

*) Sprawa przeniesienia kredytór- w bud­
żecie k :uematografu miejskiego t. 1927-28,

Po rozpatrzeniu powyższej prawy dbe- 
uz»u się samodzielne posiedzenie Komisji F inan­
sowej •/ następującym  porządkiem dziennym 

1) c ta*:uty podatkowe na r. 1928-29.
Z) Dodatkowy buużet m. Wilna na rok 

1927-28. (s)
3 g P R Ą V .Y  PTć .S O W Ł

— K onfiskata. Komtsarjat Rządu na m- 
Wilno skonfiskować nakład czasonisma białorus­
kiego „Naród" z emir i 8 b. .... za umieszczeń c 
aitykułu  p. t. „bezpartyjny Komitet Wsnółpracy 
z Rządem", gdi :e dopatrzono się cech przestępstwa, 
przewidzianych w art. 1 rozporządzenia °n z 7 d e i. 
ta  Rzeczypospolitej o rozsiewaniu fałszywych wia­
domość i’ zniewag, (s) t

ARTI b  TYCZNA.

ZABAWT.

— Jub.lcubz Franciszka Rychłowskiego. W
dniu 20 lu.ego r. b. przypada 25-cio iebfe pracy 
scenicznej uyr. te a tru  Polskiego w Wilnie F ran­
ciszka R jcołow sk.ego

Celem uczczenia jubiluta zawiązał się wśród 
spoieczeńrtwa miejscowego kom itet, składający się 
zc. znanych Wilnu osób, .lad którym  raczył objąC 
protektorat wojewoda wileński p. Władysław Rarz- 
kiewicz.

Program szczegółowy jub ile jszu  został luż 
opracowany i niebawem zostanie podany do wia­
domości szerszego ogółu.

W -ktad komitetu wchodzą: dyr. S ttifiśław  
Lochwic, Szymon Czarnoc11, prezydent Józef Fo- 
lejewski, prezes Czesław junkow s :i, d y i. Juijusz 
O sterw a, prezes Ludwik O strejko, prof. Jerzy Re­
ner, ie lene łc  ner prof. rerdynand  Rjszczyę, 

dyi. Zbign.ew amiałśWski, m ecenas Bolesław 
Szyszkowski.

Pozatem  w skłan kcu ite tu  weszu jako 
przedstawiciel zespotu Z. A. S. F.—Wacław Mali­
nowski orax jakc przedstawicie1 zespołu artystów  
Teatru Polskiego — Karol Wyrwicz-Wichrowski

j&  <I»RAWY AKADEMICKIE.
— Studcnci-UkraiAcy organizują się. Dziś, 

29 h. ui. w lokalu koła studentów-Biatorusinów 
Jul £w. Anny 2) odbędzie s.ę pierwsze walne ze ­
branie studem ów  U. S. B. narodow ości ukraiń­
skiej. Na porządku dziennym m. in. spraw ozdanie 
kom itetu organracy jnago  i zatwierdzenie statutu.

Z UNIWERSYTETU.
— W ykłady powszechne. W dniu dzisiej­

szym w sal śn.udeckich u  L B. odbędzie się 
wykład prof. S itb rnego  p. t „Stanisław Wyspiań­
ski". Początek o godz 7 wiecz. Wstęp 50 gr., ala 
uczącej się młodzieży 20 gr.

SPRAWY &ZKOLAE.
— P rzed  o tw arciem  szau ły  ceram icznej w 

N .-V dejce. M agistrat m. N.-W ilcjk1 zwołuje na 
dzień 31 stycznia r. b. o gooz. 10 m .30 posiedze- 
nlw w sprawie otwarcia szkoty ceramiczi - j  w No­
wel Wilcjce z udziałem kierownictwa zawodowych 
kurso \ rysunkowych alt. rzemieślników Wileńsk. 
Tow. Atl Piasty., 6w,

— Wizy' cja szk ó ł średnich . Jak się do
i jadujemy, w dniach najbliższych przybywt do 
Wilr.i delegat M inisterstwa Oświaty sK yznań  Re- 
ligijnycn celem przeprowadzenia z ramienia władz 
centralnych wizytacji miejscowych szkół średnich.

' dOB ZW1ĄZ. 1 ST O WARZ.
— Z „O plak i Po.sk eJ n ać  Rodakam i na 

Obczyźnie* Wobec spodziewanego przyjazdu se­
nato r SzetekO przewr Jniczącej Głównego Zarzą­
du . u  w arzy' enic „Opieka -olska n : i  Rodakami 
na Obczyźnie" — walne zebr-nie tegoż Stowa­
rzyszenia mające się odbyf dn. 30-go zostało  od­
łożone na dni kilka. O dniu zebr: nia wyidą od­
dzielne i wi lomiei ia,

— Związek Kół i: i O rganizacyj Ru. ic. vd i 
Z . Wileńskiej przypomina, że w dniu 30 -tycz*

ia b. r. o godzinie 5 popołudniu rozooczynn się 
u-tygod_iiowy kurs G ospodarstwa W iejs^e j o w 
lok u Pracowhi Przyrodniczej (róg Zawalnej i Ma­
łej Pohulanki), s

D pisy przyjmuje Zwiąże,, Kółek: i O .gur - 
zacyj Rolr czy ch Ziemi Wileńskiej, Wilno- -W ie ka 
Pohulanka w poniedziałek d godz. 3 w biu­
rze, następnie w lokalu Pracowni Przyrodnicze).

NADESŁANE.
— Zarząd Wileńskiego Okręgu P olik iego  

Crerwonegc K rzyża urucham ia z iniem 1 m ar.e  
1928 r. pri f  wojskowym szpitalu na Antokolu 
czteromiesięczne kursa rezerwowych sióstr miło­
sierdzia P. C. K. >

Zajęcia bęaą teoretyczne i praktyczne.
Wpisowe przy podaniu 10 z>. wykłady i p rak­

tyka darm c.
Podam; przyjmuje- oraz udziela wszeik ch 

info-macji Ppłk. BobiatvńsKi, u, Królewska 3 m. 1 
coazieńnie oprócz ś r i ą t  od godz. 16 do 18.

Liczba kandydatek ograniczona. 304

. RÓŻNE.
— Podziękowanie. P. dr-wi O. Gięcowowi 

ia  szczęśliwe dokonanie w dniu 11. I. 1928 r. 
cią tkiej operacji żonie m ojej Zenobji i późniejszą  
troskliwą opiekę wyrażam tą diogą  gorące 
podziękowanie,

A, Taraszkiewicz.

— W ielki b azar k e ra aw a ło w y  na rzecz k o-  
lonjt letn ich  i w yp oczynk ow ych  dia uczącej się 
młodzieży. Kto chce przyjemnie spędz-ć czas po­
słuchać konceitów  — m uzyk, i śoiewu, kupić ta­
nio potrzebne i niezbędne rzeczy, wypić s-k la n k ę  
wvkv-jntnego wina, lub filiżanką czarnei Kawy z 
ciastkami, spożyć porcje kołdunów lub flaków, — 
r.iech pośpieszy na Bar ir Karnawałowy.

Kto n ragrie spróbować szcząócia, wygrać na 
loterji swój los, — icn na B azarte zarzuci wędkę 
do koszów szczęścia.

K tc odwiedzi Bazar, — ten .vewątpiiwie 
dozna szeregu rozrywek i przyjemności, a jeai.o- 
cześn.e spełni swój o b o - ią :e k  sjio,eczny, zasua- 
jąc kasę Centrali, umożliwi wyjazd dziatwie i u- 
zącej się młodzieży n r ko onje letnie i wypo­

czynkowe.
Otwarcie Bazaru nastąpi w dniu 2-gc luregu

0 godzinie 12-te] w loKalu Braci Jabłkowskich ul. 
Mickiewicza 18.

— Bal K orpusu Oficer»kiego Zlenti W ileń­
skiej. Dnia 11 lutego r. b. w Wilnie, w salonach 
Domu Oficera, oduedz.n się bal Korpusu Oficer­
skiego Z.emi W.ie.iskie puu orotektoratem  1 Mar­
sza tu Polski Józef i Piłsudskiego.;

Komitet organizacyjny stanowią: Generał 
Brygady Litwinowie:: Dowoóca Okręgu K orp-s i 
Nr. III w Grodnie, G e .. , ,ał Brygady Pupow.cz Ko­
m endant Garnizonu Wiłi.o i Dowódca I D wizji 
Piechoty Legionów, Pułków.tik Szt. Gen. Kai • 
przycki Dowódc? 19 u y v  Piechoty, Pułkownik 
Cai ia  Kom endant O bseiru  War. Wileńskiego, 
Pułkownik Szt. Gen. Drzew! j;k i Dowódca 3 Sa 
modzielnej Brygady Kawalerji i Pułkownik Górski 
Dowódca *6 Brygady K. O. P.

- — C zarna Kawa Koło Związku Ziemianek 
powiatu w ileńsko-trockiegc, urządza na cele sdo- 
łeczno-oświatowe Czarną Kawe w dn. 5 lutego 
w sali G eorges‘a.

— Cza n r  Kawa. Pod irotekioratem  pana 
wojewody Władysława Raczk.ewicz- w du. 11 lv - 
tego b. i. odbędzie się w salonach Klubu Kole- 
jowców (b Apollo) C_ar Kawa Związki ..ka- 
den lków woj. nowogródzkiego i b ziemi mińskiej. 
Komitet organizacyjny a.vnc> sta rrń , by „Czar­
na kaw r" była jean,, z największych atrakcyj b ie ­
żącego karnawału. Zaproszenia są już wysłane. 
Wstęp 4 zł. akad. 2 zł. F

— Lista huno~ow,vch pp. gospodyń i gos­
podarzy  b a lu  „B ia łe j Chryzantemy** w dnu 1
utego 1928 r, Mec. \b 'iiro w ic z  Alchimowicz, 

Biestkowie płLc., Bagiński a d \ B a l i c k a  Batc.ro- 
wicz red., .>ielunasowie, B l ;hwicowie, Bohuśzc - 
/iczowie, Borek-Coreccy, Brandtowie, Buykowie, 

Budrewicz, Burtmrdt-Bukacki „en . Cegielscy m i r , 
Chojniccy Wł., ChoinińsLi, Chłusi wicaowie ppłk., 
C iastof mjr., Cichocka. Gzuma płk., Czyżowie inż„ 
Cywińszi inż., Dąb owscy kpt., Douacz^wscy m j r , 
Dowgiahowie, Engluwie mjr., Fieldortowie kpt., 
Filipkowscy ppłk- Florczakowie, Folejewscy prez., 
Fuigalscy pik., Giżycki ppłk-. Goiaczkowii, por., 
Górka mi:., Górscy płk., ( irzegorzawscy, Hei.dry- 
chównr, Honl płk., .Jordtowie poi., Iszors, komi­
sarz RrądL, Janków.Ki ^ztslaw , .laaowiccy, Jasiń ­
ski prol., Jundziłlowie, Kac-.marczykowie, Kamin- 
scy jerz ., Kam-ii-cy Wład., Kasprzycki płk., .vem- 
p. stowir prof., Kieżunowie, Kirukliso’ ie Kłoso- 
wie p .of , Kopacevi.cz, KoueC Adolf, Kozierows-y 
p łk , Lkruk-Smiglowie mjr.. Krzyżanowscy, Kunicki 
płk., Kusztrowie por., Kulikowski adw., Krusz w- 
ski płk., Landauowie płk., Lukasc wie pik Ludwig 
p r o f , Łastowscy, Łączyńscy, Łepko is c ” k p t, Ło- 
kucijewscy, Łopalewscy Łozińscy płk., Łuczyftafl i 
Winc., Lukas* wicz star.. Macu.ewiczc.wi dyr., 
Matyasz adw., M a.ssiakowie prof., Małecki n r e r ,
F ryerow ie kpt., Mianowscy aaw., Miecsniki vsk,  • 
Miedzianowscy adw,  Miakiew.cz, M n c jd o w ie  
pro!., Młodkowscy Ta:*,, M ongi.r Wacł. Morawscy 
pp łk . Myszkowscy ppłk., Markiewicz, Nagrouzcy, 
Mowiccy O bertyńscy mjr., Obiezier»cy Mar,an, 
Olejnlczakowska, Opocx"ńscy, Gravłowsc> płk., 
Osiecimscy, Osterwowie dyr. O s,rowsc>, Ozyn- 
scy płk., PttKOszowie płk„ Farczyństy kpt., P ia ­
seccy kpt. Petrusewiczowie, PigoniowiereKt., F u- 
sudski Jan, Piłsudscy A , Pietraszewscy prez., Pie­
karski iidw., Pras.r.aławiczov'ie ;oti„ Proficowie, 
°ogorzeisl:i kur., P rzesław scr płk., Przyłusk1 p.ok., 
Popowiczowie gen., Radkiewiczowie - o j ,  Racz- 
Eie -iczowie adw., Roicherowie pro.. Reszczyńscy 
kom., Rochowiczowie, R o.ner-Jcbenkow ska, Roż­
nowski not., Rudniccy Safarewiczowie, Cadko"'- 
scy- óiawciłłowit ’V. adw , óiawciłłowie !. adw., 
Siewiorek not., Sipajilanka, Skokowscy pł , Sc - 
poćkowie Józef, Stawińscy k p t, SumoroL p rez , 
Szabanówaa. o tr i.i: .owie, bzczepkow-cy prer., 
Szreterowie płk., Sztrallowi Boi., Szumańscy, Szu­
mańscy “Wł Szyszkowski adw.. Tru^zkowsKa, 
Umiastowscy Dr., Walicki, Wełdycz p łk , W.iciccy 
adw.. Witkowscy Lucj., Wierzyńscy Jó zef, Woje- 
ródzcy W ito ld ,, V/ysŁyńscy, Zajączkowscy m jr, 

Zgłobi-cy kpi., Zukowie Ani
Zaproszenia są do nabycia u pp. honoro­

wych gospodyń i gos.-oda.zy ba’„ oraz u dyżuru­
jących pań gospodyń w przedsionku Domu Ofi­
cera Polskiego od d i . 11 stycznu w gooz, od 
6—8 wiecz. o raz w dniu balu od 11—1 pp.

Teatr i muzyka.
— R ednta na P ohu lan-e . „ U J  a ł a m i  prze- 

piórecza* Oziś o godz. 16-ej po cenach uniżo­
nych komedja St. Żeromskiego ;„Ucft kła mi prze-
1 óreerke".

— „F lrcyk  w za lo tach "  Dziś o gouz 20-e- 
komedja Fr Zabłockiego „Fu cyk w zalotach"

— „N iew ierny T o m ek " W po.uedzia‘ek o 
godz. 20-r komedja stylowa Ignacego Grabow­
skiego „Niewierny Tom ek". *

— We w torek z powodu generalnej próby 
„Sułkowskiego" przeds wienie zawieszone.

„Sułko zski". Najbliższa noa ością w Redu­
cie będzie przedstawienie sz tuk St. Ze.c mskiego 
- v  S ułtcoWski1 z j .  O sterw ą w posv i tytułowej.

— le a t r  Polski sa la  („ L u tn ia " ) . D S o 
godz. 8 m 15 wiec* Ttatę 'o lski io raz t rzeci 
gra słoneczną kom eajf Millera i Miltona „Szkoła 
w dsięa-" ujmującą swą oryginalnością oraz nie­
przeciętnym humorem.

— D zisiejsza popohudniow ka. Dziś o godc 
4 m. 30 popoł. grany będzie sensacyjny poem at 
Klabundu „Krecowe koło ,

— Dzisiejsi} poranek  L. W inogrudzklej w 
T ea trze  P o lsk lr- Ogromne tainteresow anic wy 
wołał dzisiejszy poranek w "e s trz e  olskim na 
którym  wys ąpi znana tancerka p U cr^zn a  u. Wi- 
nogradzka-Gregor wraz ze swemi uczemcanu szko­
ły plastyki . > .

W programie: Biahms, Debussy Grieg 
Strauss, Schubert, V'agner o iaz instrum enty per 
kusyjne. Początek o gouz. 12-e. m. 30 popo.. i- 
lety od 30 g- w kasie Teatru Polskiego od go dc 
ll-e j  rano.

— K oncert M o.iiuszkoi ski w „ u u tn i" .  Wi­
leńskie T-wo Muzyczne „Lutnia" orz. nicuje w koń­
cu bieżącego tygodnia koncert poświęcony twói 
ceości . ' ‘elkiego wilnianina Stanisława Moniuszki.

W programie zuajdą się pei ły literatury 
Moniuszkowskiej, „Sonet; K r m ikie" ni> chór i 
orkiestrę, arje operowe i pieśni. Df wykonania 
zaproszono między innemi wysocn u ta u -to w a n ą  
i cenioną solistkę p. Zofję BortoLiewicr-W ylelyń- 
ską, oraz chór ra eszany „L utn i",pod  d jr . J. Le­
śniewskiego Zarówno prugran koncertu, jak i 
udziat wybitnych solistów zapewniają koncertowi 
niezwykłe powodzenie.

Koncert odbędzii się w godzinach wieczor­
nych.
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PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ.
Pala 435 mtr.

NIEDZIELA 29 stycznia.
10.15. Transmisja nabożeństwa.
12 00. Tiar* misja z Warszawy. Sygnał rzasu i ko­

rni 'ikaty.
12.10. 1 rausmisia koncertu z Fil Warszawskiej. 
14.01. Transm isja 3 odczytów roi. z Warszawy.
15 00. T r?nsmiJ ,a z Warszawy. Komunikat m eteo-

rc log ic7’t;y i n ad p ro g ram
15.11. Transm.sja koncertu z Fil. Warszawskiej.
18.35. Sygnał czasu i rozmaitości.
■8.45. , L eg en d y  w ileń sk ie  i now o g ró d zK ie* .
19.10. .Tuczenie trzray*  odczyt z działu „Hodo­

w la’ wygł. inż Jan Czerniewsk!.

19 35. „Teduuczue zistosow anie promieni Roent- 
ger-*  odczyt z działu .Przyroda*.

20.00. G azetka radiowa.
20.30. Transmisja koncertu z Warszawy.
22.30. T nnsm isj, n.uzyl tanecznej.

PONIEDZIAŁEK 30 sty-.znia.
16.15. Gazetka radiowa.
17.00. Chwilka białoruska.
17.20. .R ola teatru w n.acy kulturalnej Stow. Mł 

Poi c.“ odczyt wygł. Antosi Bohdziewicz.
17.45. .W ilno w walka., o  wolnoić*.
18.10. U .K oncert życzeń* w wykon, orkiesty pod. 

dyr. Al. Kontorowicza.
19.00. Sygnał czasu i rozmaitości.
19.10. .Czasopismc wileńskie ostatniej doby* od­

czyt z działu .K ultura książ/i".
19.35. .Z nam io ra  i zadania Kas Stefczyka*
20.30. Transmisja koncertu z Warszawy,
Na zakończenie: Komunikaty P. A. T >

1 'W TOREK 31 stycznia.
16.35. Gazetka radjowa. ,
16.55. .K łajpeda w życiu gospodarczem Litwy Ko 

wieńskiej* IV odczyt , Nas. iąsiedti*.
17.20. .Towarzystwo S iubnw ców  przed stu laty*.
17.45. Koncert orkiestry dętej 1 p. p. Leg. pod

dyr. Feliks* Kcseckhgo.
19.00. Odczyt w języku litewskim.
19.20, Transmlsia z Pornania opery Pucciniego 

.Cyganerja".
Na cakończenie: Komunikat P. A T.

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ,
Fala 1.11 m.

NIEDZIELA 29 stycznia. ■■
9.00. Transmisja nabożeństwa z katedry P iotia i 

Jawła w Katowicach.
12X0. Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej w 

Krakowie.

1 M )lV | I I d U O ll I ld J t l
■ A00 Ldczyt p t. „Wycnów cieląt*
4.23 Odczyt p. t. .Ow czarstw o lodhalańskie*. 

14.40. Odczyt p. t. .Najważniejsze wiadomości i 
wskazani:, rolnicze*.

15,15. Transmisji z Filharn.onji warscawsitiej.
17.20. Pozmaitosci wypowie p. L. Lawinskt.
19.10. Transmisja z Poznania.
19.35. Odczyt p. t. .P rzez  Atlantyk i puszczą b ra­

zylijską*.
2000 Jdczyt p. t. .Zycie obyczajowe i towarzy­

skie w Księstwu warszawskiem". t
20.30. Koncert wieczorny. .
22.00. Sygnał czasu i ko unikaty.
22.30. Transmisja muzyki tanecznej.

NA W ILEŃ SK IEJ BRUKU.
— C u lig a n e r ja .  Wczoraj w g< Izinach wie­

czornych miąazy godz. 11—12 ulica Wileńska oy-

mtoaziemac ow, ja r  się pozmej OKazało studen. 
tów, urządziło spor; systematycznego i brutalnego 
spychania z chodnika przechodniów. Wdał się w 
to policjant, który na Kategoryczne żąda e kill t- 
dzieuięciu porzkod'iwanych ir.^cbodn iów  ; pro­
wadził rzznuianycn m dzfeńców d 1-3) komi­
sariatu P. P. Byli to. Mieczysław Kostyczewićz 
Boryi Zdanowicz, Eugenjusz Szalkowicz i W<ktor 
Sumchonowicz.

1 nieaobrzf uczynił dyżurny przodownik nie 
spi.ując protokołu za zakłócenie spokoju publicz­
nego, bo rozwydrzeni bezkarnością młodzie Lcy po 
wyjSc: a z komis! jatu, ażeby s:ę >d, :i c napadli 
na dwóch z poszkodowanych, mszcząc się w t<*i 
sposób za wizytę w kemiu rjacie.

Popierajcie przemy:! krajnwy.
S .  _________

Ui) l a t  istnienia firmy

„M. GORDON"
uk. Niemiecka 

Od 50~go stycznia do 23-go lutego r* b. 
WIELKA JUBILEUSZOWA

wyprzedaż resztek
i wy sortowanego towaru 

M A TER JA LY  dLmside 1 męskle

Nowoczesne żarówki
z w łó k n e m  s p i r a l o m  o  w zm o c n io n e j k o n s tru k c ji

TUNGSRAM - „D“
nadają się znakomicie do oś’\ietlan;a mieszkań, 

biur, fabryk, warsztatów, kuźni i t. d
! ODPORNE na WSTRZĄSY

Słowo .Tungsram" jest gwarancją minimalnego 
zużycia prądu i długotrwałości.

Do naoyck. wszędzie. 317

Peir oftBia llitrainarjai
jest bezwzględnie najlep­
szą i najwydatniejsza 
larbą oo bielizny, wapna 

i celów malarskich 
Odznaczona na w ysta­
wach w Brukseli, Meu- 
jolam e i Paryżu złotymi 

n .aalami. 
W szędzie do  nabycia.

zimowe I letnie

kamgarny, szewioty, wełna, jedwab 
CENY WYJĄTKOWO NISKIE.

§ S X 9 lS X 3 ) @ X S C ^ ^ ^ e X ? S Z S S Z S @ X e ) e X S ( J a S ) S Z 3 ) ^ X 5 ) S X S iP

Kursy Kierowców Samochodowych |
Stowarzyszenia Techników Polskich w Wilnie 

ul* Penarska 55,
Grupa XVIII

kar.dydalów na kierowców zawodowych, rozpocznie zajęcia d. 1 lutego r.b. 
Zapisy przyjmuje i infortracyj udziela sekretariat kursów, cociziennie od 

H gcdz. 12 do 18 w Wilnie przy ul. Ponarsklej 55. 234 2 .

@ ax5>ggB)daaez5iezai5zagxsezs(5xagaSBgz3)gzBgza)g t a c g a l
SŁYNNY ASTROLOG H an d low iec

. 19*

Lwa pokoje
do wynajęcia

z pri .rem k''rzyF*anir aalonu 
t Kucnn! nadaj? się dla adwo­
kata, aoktora lub na hi>-ro. 
Ul. Mickiewicza 24—9. Ztw"

DnJa 6 VIII. 1926 reku 
skradziono

książeczkę wojskową, wydana 
pr..ez F. K LJ. „więciany na 
imię Stanis iwa Leleja, sy.., 
Maciejn i Walerji 1  rocznika 
1889. unieważnia się. 2* &.2

Pianina
do wynajęcia. Reperacju I 
strojenie.■ U.. Micllew.cza 
24—9. Estko. 5922
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Klii\o „H fc LI O S“. Jutro uroczysta premjera!
Największy tryumf polskitj kinematografii 1 Atrakcja sezonu!

MOGIŁA NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA
Dramat miłości i egzaltacji na tle nieśmierU epopei walk 0 POLSKĘ NIEPODLEGŁĄ,, p/g powieści A. Struga 
W roi. M. Łazowskiego, kaoitana Legionów J E R Z ' r LESZYŃSK I, „Nelly", jego córki, M- MALICKA, 
.Księżny rurdionowej"—M. G O RCZYŃSK A, prof. Głowińskiego— J E P Ż 7  MARR, komisarza bolszew 

HZ. JUSTIAN, .Tancerki w Jałcie"—H. HULANICKA i inni. Dla młodzieży dozwolone.
Akcja rozgrywa się w Krakowie, Warszawie, w głębi Rosji, na Krymie i na froncie oraz w r. 1927. 

Viebtysięczr.t zastępy wojsk polskich I armji czerwonej. F^m ten demonstr. w Warszawie równocześnie w 3 
kinach—.Pan", .Corso" i „Capitol". Na premjerę passe-partouts nieważne. Seansy o g. 4, 6, 8 i 10 w. 30s

ROB! WSPANIAŁĄ PROPOZYCJĘ
B E Z P Ł A T N I E poszukuje posadychce Wam powiedzieć 

Czy przyszłość Wasza będzie szczę- zarządzającego kooperaty- 
Śliwa i jasna. Jakie osiągniecie powo- wą, inkasenta/ kasjera lub 
dzenie w miłości, małżeństwie, przed- magazyniera w miejscu, 
sięwzięciach Waszych, planach iprag- lub na wyjazd, 
.ieniach. Możecie również otrzymać M0*e z| ożyć kaucię 

wytłumaczenie wielu ważnych zagad- ,
nień, które jedynie Astrologja wyiaś- ° ‘erJy p.zyjmuje

Miejski Kinematograf

AultoralnibUświuiowy
SALA MIEJSKA 

(ul. Ostrobramska 5)

Od dnia 25 do 29 stycznia 1928 r. włącznie będą wyświetlane filmy:
^ l A Y T i f i r  117 D i i c f - L  n i <f “  ( p / n ie  k a  z P R r  t u l k u ,

t t O l C r U l ,  W  r l l o i y i l l  sensacyjny dramat w 8 akt. 'V roli 
głównej genjalna MARION DAVIES. NAD PROGPAM: 1) Kronika .ŚwiatfHmu", 

2) Rycerze czerwonego kaptur k r"  w 1 akcie.
W poczekalń: koncerty rad jo . O rk iestm  pod dyrekcją p. Wł. Szczepańskiego. kiisa :zynna od

5w o godz. 4. O statni leans o godz. 10. Ceuy biletów: parter• . . . .  2 ? 2

nić jast zdolna.
Czy urodziłeś pię pod szczęśliwą gwiazdą?

RAMAH, słynny orjentałista i astrolog, któregc studja 
i porady astrologiczne wywołać zdołały istny nawał ty­
siącznych piśmiennych podziękowań z całego świata, 
prześie Wani GRATIS, na zasaazie swej nieporównanej 
metody, jedynie na mocy, udzielonego sobie, Waszego 
imienia, aaresu i ścisłej daty urodzm, astrologiczną ana­
lizę Waszej przyszłości, która łącznie „z, osobistem i ra ­
dam i" zawierać będzie wskazówki, które Was wprowadzą 
nieiylko w zdumienie, ale w zapał i entuzjazm

dministracja 
„Kurjera Wileńskiego'' 

pod „Handlowiec".
Od r. 1843 istnieje

W ile n k in
UL. TATARSKA 20

MEBLE

Ogłoiasenh

.Halina littóiw
ptiyimaj#

a *  n & łb & ra z iej  

dogodnych 
warunkfdi

łJ)M iri8TEA 0JA
„Karietó WiiTŚuklrj 

jagiellofiska i

god . 3 m. 30. Początek seansów  
80 gr., balkon 40 gr. Następny program: „P rze z  dżungle I pu tzeze"

Klno-Teatr
a

tt
ul. Wileńska 38.

Film, o którym mówić pędnie Wilnol Najpotężniejsze arcydzieło
( III i 3 1 111 n J n flu i n ii i 9 f h“ iin’' kt6ry oszałamia! Potęga wrażeń! W rO- 

„TW ł UI W P1 (11U11 II l u l U . li głównej DOLORES DEL RIO, niezapom-

Dziś ostami dzień, 
wszechświa­
towej sławy
niana .Katjusza Masłowa” z filmu .Zmartwychwstcnfe". Ten film—to wielka manifestacja 
życia! Film, przewyższający „Wielką Paradę" zarówno rozmachem' i ogromem scen zbio­
rowych! Prawdziwe oblicze wojennego frontu. Poaobnych scen nie widzieliśmy w żadnym 

filmie. Arcysensacja 1928 rokul Seansy o godz. 4, 6, 8 i 10.15. 300

Uwaga! DZIAŁ RAD JA Ważni!
„Wiicńskie] Pomocy Szkolnej" 

obsługuje swą Szanowną Klijentelę bez zwłoki, tanio, fachowo i uprzijm ie. 
Prosimy przeto zapamiętać nasz adres: Wilno, WiUńska 38 (obok .Heljcsu" 
teUf. 941 1 korzystać z tego przy okazji. Radjoaparaty, słuchawki* części, 

szematy, najnowsza literatura. Eliminatory stacji miejscowej. 316
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Najlepsze Teodolity,
niwelatory,
astroiabje,
goniometry,
planimetry

1 ect.

powszechnie 
znanej firmy Gustaw HEYDE. im
również TAŚMY MIERNICZE i RUI ETKI w WIELKIM WYBORZE 

tylko w  fabrycznym  składzie optyczno-okulistycznym

„OPTYK RUBIN“, Wilno,
Dominikańska 17, telefon 10-58. 

Najstarsza firma w kraju (egzyst. od 1840 r .) 313

IIIJ J

lokal
ten przy ul. Piwnej 
Nr. 3, (naprzeciwko 
Ostrej Bramy) jest do 
wyną* jda. Dowiedzieć 
si$  ul. Tatarska Nr. 20,

Krawcowa
przyjmuje wizelkle obualunkl

w „ . v ,  . .  -P o rad j j a d ą s n c .  sypialne, salonowe i 1  płaszcze, njknie, rbru-
osobiste" zdolne są zmienić bieg Waszego życia. Napisz- 8abineto ,̂aV ' st0<y’ 1 ^  innf ’ i?/
cie zartz bez wahanfa w waszym własnym interesie — u /v |fw łn tn *  ytn^i —— —
„dres: RAMAH, Folio 63 PE, 44, R u t de l isb^nn t, PA- y  ® I  •■f.Bikia" Nijcursu itr-
RIS. Nadzwyczajna niespodzianka czeka Wasi Jeżeli _ . . «* » *rijn
chcecie, irożeci w liście załączyć zł. 1.— w ,narkarł SprZbllai BŁ ' ' ft t f.  5310 “ ^taarEj *“7° 1 nl'
pocztowych, które przeznaczone są na pokrycie części ’ ‘U-aa.
kosztów porta i in. Porto do Francji: zł. Q 4C. 261-1 \ g ^ ® ^ t̂ g » ^ r»<Bnfca>>zzga><BS>»<Hag i>qni«<ucb)|

bJ Zapewnioną egzystencję! 
a ° Wysoką prowizją

osiągną rzutni panowie przy odwiedzaniu pry­
watnej zlijemeii. Oferty wysyłać na adres:

PAUL  BERGER, Wier IC, P raterstrasse  
13 (Lloydhof). 2dk -i

l<&SGS'3XS>CSX5>(SSGS<S^<SZS>@X&<3SC&<SQe&><sgc&

3
B
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-  HWielki wybór książek ROSYJ^MCH wydanych ?
przed wojną w Rosji i obecnie zagranicą. “

Ostatnie nowości g
wydane w* Rosji Sowieckie; i w Berlinie, g 
Katakogi książek techn icznych , lek a r­

skich, bele try si. i in . WYSYŁAMt BEZPŁATNIE- B
niM K O E  Waniawi, Htwi h iat 31. ^

m. 26. 295

DNIA 28/XII 1927 roku 
przejazdem tramwajem w 
Warszawie, został skra­
dziony dowód osobisty na 
Imię Abrama Szapiro, ur. 
w Wołożynie, wyd. przez 
Starostwo Łunmieckie za 
Nr. 1153, dn 8/8 1923 r 
Abram Szapiro, zam. w m. 
Wiszniewie, unieważnia ją. 
_____________________3^5

Zawodowy podoficer 
rachunKowy

z wielolotn>ą praktyką, obznaj’- 
miony dobrze z bucl.alterją i 

rachunkowością,

pouokDie p o n d j D i m e i ,
objąłby też stanow isko maga­
zyniera, najchętniej w majątku. 
Łaskawe oterty należy skiero­
wać na ręce kierownika Domu 

Inwalidów.

Firm a egz. od 1892 r. ; 281 ,,
E g r a r a r a r a e a p i c g r a r g p j tg m E g e a E a c a c Ł ta r a a

V  centrum Południowej Ameryki w stanie San Paulo, 
istniejące w mieście San Paulo przedsiębiorstw o, 
ma zamiar nawiązać stosunki handlowe ~ solidnemi 
zagranicznemi firmami, w ctlu zorganizowania przed 
stawicielstw dla zbytu produktów i fabrykatów Ame­
ryki Południowej.

Oprócz tego poszukiwani są [przedstawiciele dla 
jednej z na większych instytucyj kolonizacyjnych do 
spizedawania ziemi.

Ilustrowane prospekty ze szczegółowem opisa­
niem ziem, 1 warunków nabycia wysyła się bezpłatnie.

Wszelkicn informacyj udziela:
Agencja ,UM VER5ALa Ca>xa posiał 3902 Sao Paulo. 
________________  797-3

|®°® KOŁDRY ®®®|
0  z rozmalłvnh materlUnui I itailenszei malw ©

I Nasiona inspektowe 2771

iak- rzodkiewka, tnłata, ogórki, meiony, kala­
fiory, szpinak, marchew-karcta p o l e c an u ry , szjm iaK, marcn< w -za ro ia

|  W. WELER, Wiino, a  u d O — i  8 ,
Z rw a ln i 18.

©
©
©
©
©
©

z rozmaitych materiałów I najlepszej waty
wyrabia i sprzedaje znana firma

i$~cia Chanutin
W ilno' Niemiecka 23.

firma egz. od r 1890.

©©
g
s
©
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„WTOR“.
P A M I Ę T A J C I E !  

Polski Powielacz 
„WTÓR**

, Warszawa, Krucza 36
oszczędza , czas maszynistkom,

jzeforr. przysparza dochód—
3000 kopij z jednego oryginału.
Wielobarwnie Cubija rysunki, ręczne 
napisy. Najtaniej wykonyw 1 ka^aljgi 

ilustrowane. Obs/ugc łatwa.

la© 8 
©

Cena złot
.WTÓR",

0  Obstalunki są|wykonywane w ciągu 24 godzin .^,

.  & -3 v  ® ® «  ® 6 r f y |© ® 0 ® © © ® ©  @ <axa<yx aa<gxs<gxa<zra>«gxa<HX pqzCT<g n M e p p

160.— za kom plet.
Warszawa, Krucza 3o,
te l .2 4 5 -2 9 , 180-5

Przy zakupach prosimy powoływać się na ogłoszenia w „Kurjerze Wileńskim".
Redakcja i Administracja Jagiellońska 3. Tel. 99. Czynne od god /. 9—3 ppoł. Na~zeiny redaktor przyjmuje od 2 - 3  ppoł. Redaktor dzk ło  gospodarczego przyjmuje od gudz. 10 do 10.30 przed połud. we wtorki : piątki. ! Rękopisów Redakcja nie zwraca

Administrator przyjmuje od 0—2 ppoł, Ogłoszenia przyjmują się oa 9 — 1 ppoł. i 7 — 9 wiecŁ Konto czekowe P.K. O. 80.750. Diukarnia — ul. św. Ignacegc 5. Tel. 893.
CBNA PRBNUMtiRAfY. miesięcznie z odnoszeniem do demu lub przesyłką pocztową 4 zL Zagranicą 7 zł. CENA OU&OSZBŃ: za wie ;z milimetrowy prtea tekstem —25 g. , w t e  Jc e i I str. — 30 gr., Ul i IV str. -  25 gr. ta t e k s t e m — 10 gu, c
ii, nieszkaniowe—1 0 gr. (źawiersi ,a i te ay) kronika reki.—nadesłane—-30gr. (z  wiersz redak. yjhy), d li poszukujących pracj—50% zniżki, ogł " tro^e i trbelowe o 20% drożej, ogł. z ziatrz* tenijm  .niejsca 10% drożej. Zagraniczne 50% 
O ddział « G ro d n ie -  Orzeszkowej 9, tel. 360 układ ogłoszeń o d o  'rrnowy na zl.onli* lv  8 m ic łamowy. Administracji, zastrzega tobie prawo zmiany terminu cruku ogłoszeń.

ogłosze-
arott',.

W f^aw o T e*  Wr4?ir, wP#goi", Tew. W*d ,P**eil“5Prpk, ,P n t" , i i ,  św, *. Ragaktei w /i. Antoni P«ra«oweki



DO D A TEK  ILU STR O W A NY

Z T Y G O D N I A
&r &r Dodatek do N-pu Niedzielnego 2 9  Stycznia 1 9 2 8  roku.

Marszałek Józef Piłsudski

Wielki Siewca Prawdy i Sprawiedliwości Społecznej
W ed łu g  szk ic u  arł. mai. Z . G lin ickiego .



2 DODATEK ILUSTROWANY.

£»lro&r,J

OTWARCIE W Y S TA W Y  ZBIORÓW RAPERSWYLSKICH

Pan P re zy d en t R zp lite j  p rzec in a  w stęgę.

P rze d w y b o rc zy  z ja z d  ra b in ó w  w e Lw ow ie.
W  roczn icę  po w sta n ia  styczn io w eg o  o d b y ła  się  w  F ilch a rm o n ji w ie lka

akadem ia .

D yw an o fia row any p rzez  G d a ń sk  J a n o w i S o b ieskiem u .

S p r z ę ty  w y ko n a n e  w łasnoręczn ie  p rzez  T a d eu sza  K o śc iu szkę .



DODATEK ILUSTROWANY. 3

Pod hasłem

współpracy 

z Rządem 

Marszałka

Piłsudskiego

Konsoliduje się 

nasze 

Społeczeństwo. 

na ruinach 

partyjnictwa

Prof. K a zim ierz B arfel, v ice  -  prem jer. G en. S ła w o j-S k ła d k o w sk i m in . Spraw  
W  ew nątrznych .

A u g u s t Z a lesk i, m in. S p ra w  Zagrani­
cznych .

B ogusław  M ied ziń sk i, m in. P o cz t i T e ­
legra fu .

K w ia tko w sk i, m in. P rzem ysłu  i H andlu . C zechow icz, m in. S ka rb u .



4 DODATEK ILUSTROWANY.

W przededniu olimpijskich igrzysk 
zimowych

M ieczys ła w  F ren k ie l u ro czyśc ie  ob­
ch o d ził 50 lecie  p ra cy  scen iczne j.

O ryg in a ln y  w y p a d e k  k o le jo w y  w  H o la n d ji

S k o czn ia  w  S ł. M o riłz , w  p rzed ed n iu  o lim p ijsk ich  ig rzy sk  zim ow ych .

R eklam a  św ie tln a  w ielk iego  m agazynu  
k o n fe k c ji  w  P aryżu .

S y m p a tie  p o lsko -b u łg a rsk ie  na 
i>alu słow iańsk im .

Ze zb iorów  M u zeu m  
N arodow ego. Z  k ró les tw a  m ody.N arciarka .

Sp. Akc. Z  akt. Graf. „Drukarnia Polska", Warszawa, Szpitalna 12.


